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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie miesięcznie 


» Anglii i Belgii . 17 » 
= 4 . 

=) „ Włoch i Szwajcarji 23 „ 
“l „ Turcji i ks. Nadd. 17 » 6 , 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 
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Sprawa węgierska. 


Piatek 3. Marca 
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Węgrom ustawę lutową i popierali rząd 
w tym kierunku. W piątym roku, przy 
rozprawach adresowych, jawnie odstąpili 


Rządźprzygotowuje rozpisanie wyborów od tej zasady i objawili zamiar kompro- 
do sejmu węgierskiego i kroackiego, usi- | misu. 


łując sobie zapewnić większość, to nową 


Ale W ęgrzy nie tak łatwo podawali rę- 


ustawa wyborczą w Kroacji, to użyciem kę do zgody. Żądali oni pierwej uznania 
wpływu swego na wyborców serbskich , | prawomocności ustaw węgierskich, a na- 


rumuńskich, słowackich i ruskich we Wę- 
grzech. Lecz i strona narodowa nie za- 
kłada rąk. W ostatnich czasach w Kroa- 


wet owych z r. 1848, a dopiero potem 
sejmowi węgierskiemu pozostawiali zawar- 
cie kompromisu. Przeciwnie, centraliści żą- 


cji samej stronnictwo niezawisłe narodowe daja od Węgrów uznania najpierw dyplo- 


porozumiało się z stronnictwem  madiar- 


mu pażdziernikowego ! ustawy lutowej w 


Rkiem. Następstwem tego porozumienia | zasadzie, a dopiero potem przyrzekają 
byłoby zwycięztwo przy wyborach, jaką- | wejść w kompromis co do autonomii Wę- 
kolwiekbądź nową ustawę wyborczą rząd | gier, większej, jak ustawa lutowa zakre- 
by ogłosił, a później i przemagająca wię- | la. Obie strony Stanąwszy na tak odmien- 
kszość opozycyjna w sejmie. Na kongre- | nych a nawet sprzecznych stanowiskach, 


sie w Karłowcach Serbowie z Rumunami 


nie mogły żadnego kroku uczynić na- 


poróżnili się zawzięcie między soba i je- | przód. Póżniej konstytucyjna wałka w 
dni jak i drudzy szukają porozumienia z | lzbie posłów wiedeńskiej, rozpoczęta prze- 
Madiarami. Między Słowakami i Rusinami | ciw ministerstwu, zajęła zupełnie opozycję, 
ustała zupełnie propaganda antimadiarska, | z centralistów 1 autonomistów złożoną. 


nie znajdując między ludem najmniejszego 
odgłosu. Ciężary, jakie po roku 1849 i 


Tymczasem roboty przygotowawcze 
tak ze strony rządu jak i narodów do 


1861 nakładano monopolem i podatkami | zwołania sejmów i zajęcia na nich korzy- 
na kraj cały, silniejszą są między ludem | stnego Stanowiska trwały dalej. Fo poje- 
propagandą materjalną za Madiarami i da- dnaniu się stronnictw opozycyjnych w Kro- 
wniejszym stanem rzeczy, niż wszelkie u- | acji, zaczęli traktować Madziary i Kroaci 


silowania rozbudzenia w Słowakach, Ru- 
sinach, Serbach i Rumunach węgierskich, 


między sobą. Program, na którego pod- 
stawie porozumieli się Madziarzy kroaccy 


dążeń do separatyzmu, autonomii, wydzie- | z narodówcacami kroackiemi, przyjmuje 


lenia się narodowościowego. W tym wzglę- 
dzie zawiodły wszelkie ruchuby zwolenni- 


Deak i jego stronnictwo w Węgrzech. 
W takim stanie rzeczy widzą stron- 


ków ustawy lutowej, i nadzieja zmuszenia | nicy dyplomu październikowego i ustawy 
do niej Węgrów przez rozkład na skła- | lutowej, iż zamiarów swych w drodze 


dowe części narodowe. 
` Ten stan rzeszy przywiódł i dv opa- 


kompromisu nie przeprowadzą. Czy z no- 
wą, czy z dawią ustawą wyborczą nie 


Miętąnia stronnictwo centralistów w Izbie | można się spodziewać, aby zyskali wię- 


niższej Rady państwa. Cztery lata obsta- 
Wali upornie przy zasadzie, aby narzucić 
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O duchowieństwie w Moskwie. 


(Ciąg dalszy). 


O dobrem miejscu w dyecezji, najlepszemu 
co do zdolności uczniowi Seminarjum niema co 
1 myśleć. Miejsca takie oddają się tym tylko, 
którzy się żenią z tak nazwanemi kuzynkami 
archierejów, zwyczajnie mieszkającemi w je- 
dnym z nimi domu, aż póty póki lata nie zetrą 
pierwszych kolorów młodości. Jeżeli archierej 
Stary i niema kuzynek, to miejsca takie rozda- 
Ją się otaczającym go ludziom. Któż są ci 
ladzie co otaczają archicrejów ? Są to sekretarze 
jego, lokaje i śpiewacy. Sekretarz jest to do 
obrzydliwości chciwy i bezsumienny człowiek, 
nie znający innych pobudek do pracy jak zysk 
pieniężny. Lokaje archierejów zwyczajnie wy 
bierają się z wypędzonych za złe prowadzenie 
Się seminarzystów, którzy przebywszy lat kilka 
stróżami w klasztorach, wkradli się w łaski 
archiereją. Spiewacy, jest to gniazdo pijaństwa, 
rozpusty i gwawoli, Są to grabiciele cerkwi, kla- 
sztorów i całego duchowieństwa; w czasie ob- 
jazdów dyecezji przez archierejów, śpiewacy 
zajeżdżają do popów j wymagają od nich wód- 
ki i pieniedzy , lżą ich ostatniemi słowy i po- 
zwalają sobie wszelkiego rodzaju nadużycia, za- 
słaniając się osobą archiereja, Ci to ludzie zwy- 
czajnie naznaczają się ną najlepsze wakujące 
miejsca, albo zyskują je dla Swoich braci, kre- 
wnych, albo poprostu ro R 

Lecz i nie tak Qobre, miejsca zwyczajnie 
potrzeba kupować. Przedaje Je sekretarz arenie. 
reja, który zawsze ma wielki wpływ na niego. 
Im lepsze miejsce, tem drożej kosztuje, Cena 
dobrego miejsca czasami wynos! 90 rubli, Q. 
prócz tego potrzeba zapłacić W konsystorzu se- 
kretarzowi i członkom, bo bez tego dadzą 
złe zdanie o proszącym. Przy poświęceniu no- 
wy pop powinien jeszcze zapłacić protoPopowi, 
protodiakonowi i poddiakonowi i Śp nfo 
to jest całemu stadu tych żarłocznych 1 0184y 
niesytych zwierząt, potem za ukaz W konsy- 
Storzu, za patent sekretarzowi, oprócz skarbo- 
wego cła, bo inaczej nie wydadzą go długo. 
Wszystko to wynosi nie mniej jak sto rubli. 

Zkądże biedny student seminarjum mo- 
że dostać tyle pieniędzy? Zwyczajnie stara on 
się ożenić bogato, to Jest szuka nie towarzyszki 
życia ale pieniędzy. Potargowawszy się u różnych 
erów, bierze żonę tam , gdzie więcej dają, choć- 

y przyszła małżonka miała wszelkie niedostatki 
fizyczne i moralne. Otrzymawszy żonę, otrzymuje 
i miejsce. Zdarza się bardzo często, że starają- 


cy się o miejsce nie widział nigdy przedtem | mniej. Już to Jedno, że w 
przyszłej żony swojej. Wychowany naprzykład | rze, każden z innem pojęciem o życiu, jest 


W petersburgskiej gubernii, dowiaduje się że u- 


marł gdzieś tam na południu w 'chersońskiej | jąż stronę przyjmie Żona? Przyjmując stronę 


kszość w sejmie kroackim lub węgier- 
skim. Trzeba więc albo zupełnie zanie- 


| gubernii pop i zostawił trzy lub cztery dorosłe 


córki. On podaje prośby, płaci i otrzymuje na 
koniec zapytanie, czy chce ożenić się z jedną z 
córek umarłego i otrzymać wakujące miejsce. 
Jemu naznaczają, którą córkę wziąć ma za 
żonę, i jedzie on sobie na nowe miejsce, 
myśląc w drodze, co mu los dać raczy, czy 
przystojną żonę, czy upiora jakiego. 
Jeżeli pop już bardzo stary w jakiej wsi, 
a obarczony familia, to może przyjąć do swego 
domu młodego stndenta, który chce postąpić na 
jego miejsce po śmierci, z warunkiem opłacenia 
się wszystkim i ożenienia się z jedną z córek. 
Skutki takiego stanu rzeczy naturalne. Młody 
człowiek czy on rozumny, czy głupi, wstąpiw- 
szy do domu ze swemi przekonaniami, ze swe- 
mi zwyczajami, ze swą butą seminarską, chce 
wprowadzić do domu swoje zwyczaje, i rozu- 
mie się czem jest głupszym, tem prędzej do te- 
go przystępuje. Żona, która przywykła do sta- 
rego porządku, zaczyna mu się sprzeciwiać, 
zaczyna kłócić się i powoli od kłótni dochodzi 
do niechęci, do nienawiści. Młody pop nie znaj- 
dując pokoju w domu, szuka go gdzieindziej, 
nie posiadając moralnej siły w sobie. Aby za- 
głuszyć smutek i zgryzotę, topi je w czarce, któ- 
ra wkrótce dla niego staje się konieczną po- 
trzebą i nieodstępnym towarzyszem. On zaczy- 
na pić przy chrzeinach, przy weselach, przy po- 
grzebach, przy każdem zdarzeniu. Piękna tam 
słażba kościelna, gdzie pop pijany ! Nieraz nam 
zdarzało się widzieć, jak ledwo trzymający się 
na nogach pop, w ubraniu kościelnem niósł do 
umierającego sakrament najświętszy, a za nim 
takiż pijany diakon, także ubrany w szaty du- 
chowne, z harmoniką w ręku, idąc przez wieś, 
tańczył kozaka, przyśpiewując szkaradne pieśni! 
Jakie są dzieci, w takich domach wzrosłe i 
przy takich przykładach, każdy pojmie! I nie 
rzadko można widzieć dzieci, tylko eo za- 
czynające chodzić, a już umiejące cały slo- 
wnik najobrzydliwszych słów, których bez ce- 
semoni używali przy nich rodzice. Tak wycho- 
ane dzieci popowskie zwyczajnie od dzieciń- 


ję do Przywykają pogardzać rodzicami i nie ma- 
dzy kk najmniejszego przywiązania, a mię- 


ię 350 wa IR ich Stosunkach; ciągle 
cza zapew” nienawidzą się wzajemnie. 
zajemna meg chodzi ta nienawiść i pogarda 
w nè moskiżw e | duchownemi osobami w pêt- 
stwie haj jsKlem, Każden pop patrzy nadru- 
giego p9 na swego wroga, lub przynaj 


a jak j 
mniej jak na taJzazdrośniejszego mn niechętnika. 
oć i bardzo rzadko, 


Zdarza się czasami, ¢ 
że młodzi ludzie podobali sie i pokochali 8ię 
wzajemnie. Czy lepsze ich położenie ? Bynaj- 
omu dwaj gospoda” 


ciągłą przyczyną kłótni i nieporozumień. Czy- 
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chać zwołania sejmu w Zagrzebiu i Pe- 
szcie, i znowu lat kilka czekać przyja- 
żniejszych okoliczności, albo też przyjąć 
program kroacko-madziarski i wyrzec sią 
zupełnie dotychczasowej polityki. Wiedeń- 
skie ministerjum pana Schmerlinga nie 
wiedzieć czy jednego lub drugiego imie 
się systemu. Wszystko jest dotąd w za- 
wieszeniu. À 

Tymczasem dziennik Politik ogłosił 
program na który zgodzili się J. M az u- 
ranicz, obecnie kroacki kanclerz na- 
dworny, Iwan Kukuljewicz - Sakcziński, 
obecnie dziennikarz oficjalny rządowy, 
Liudewit Farkasz- Wukutinowicz, Maksy- 
milian Prica, i —Franciszek Deak. 
Jestto prawie ten sam program, na który 
zgodziły się teraz frakcje opozycji sej- 
mu kroackiego, madziarska i kroacka, tyl- 
ko więcej rozwinięty, więcej w szczegóły 
wchodzący. 

Główne zasady tego programu są: 1) 
Korona węgierska składa się z Węgier, 
Kroacji, Slawonii i Dalmacji. 2) Cesarz 
Austrji koronuje się osobno jako król Wę- 
gier, Kroacji, Sławonii i Dalmacji. 8) Po- 
łączenie trójjedynego królestwa z Węgra- 
mi opierać Się ma na unii realnej dwóch 
równouprawnionych królestw. 4) Realna 
unia mieści w sobie następujące znamiona: 
jeden król, wspólny herb z dwóch części 
złożony, wspólna koronacja króla, połą- 
czone ministerstwo lub kanclerstwo wę- 
giersko-kroackie, z osobnemi dła obu czę- 
ści oddziałami. 5) Wspólne prawodawstwo 
w sprawach konstytucyjnych, finansowych, 
handlowych, zewnętrznych i sądowych na 
wspólnym sejmie w Peszcie. 6) Zupełna 
autonomia MKroacji w sprawach kościo= 
ła, szkół, budżetu na potrzeby krajowe 
kroackie, milicji krajowej, nie naa cej 


Rok I 


Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
alicy Wałowej Pod l. 285 m. tndzieź wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 

DOE (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za Opeslą vd miejsca objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
sentów za kazdorazowe umieszczenie, 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Franeję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Ploski w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugéne 59. 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro żnonsow$ Pp. Alojzego Oppelika, Wollzoile Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fr aneo“, 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ulepają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redskcj; nie 
zwracają się i będą niszczone. 
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do wojsk stałych, i w ogóle we wszystkich 
sprawach niewspólnych lecz tylko Kroacji 
się tyczących. 

Czy obecnie ten program ułożono, czy 
jeszcze za agitującego się sejmu węgier- 
skiego w roku 1861, niewiadomo. Zdaje 
się iż jeszcze w roku 1861. A ogłoszono 
go teraz dla wywarcia presji, dla skom- 
promitowania kanclerza kroackiego, dzia- 
łającego obecnie w duchu ministerstwa 
Schmerlinga. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. O sławnej nocie, którą p. Schmer- 
ling d. 23. lut. wystosował do wydziału finan- 
sowego, donosi Bokemia, że ją ułożył sam bez 
poradzenia się reszty ministrów, którzy zresztą 
na treść jej zgodzili się, ale niekoniecznie na 
jej formę. Chłodna krew ministra stanu zawrza- 
i zbyt mocno w skutek mowy z d. 23. lut. p. 
Pratobevery, jednego z jego najlepszych przy- 
jaciół. P. Schmerling zasłabł tak, że nie mógł 
być na obchodzie rocznicy swego dzieła, paten- 
tn z dnia 26. lutego. Przypadek ten, jak i to, 
że rada miejska zapomuiała na tę uroczystość 
zaprosić deputowanych, i żaden prócz p. Sza- 
bla nie przybył, uważają niektóre dzienniki wie- 
deńskie jako złą wróżbę, — ale czego? nie 
wiedzieć. 

W Weneckiem rozwinął się brygantyzm na 
wielką stopę, gdzieniegdzie bandy po 30 ludzi, 
napadają na wsie; wysłano przeciw nim wojsko. 

Węgierska kancelarja nadworna pracuje nad 
dwoma projektami, które sejmowi węgierskiemu 
mają być przedstawione jako propozycje kró- 
lewskie. Pierwszy ma zastosować austrjacki ko- 
deks eywilny do Węgier; drugi zajmuje się 
sprawami oświaty. Przeciw pierwszemu mocno 
powstają dzienniki węgierskie, nawet Pesti Hirnók. 

Odnośnie do podanej i u nas przed kilka 
dniami korespondencji Presse z Pesztu, że usi- 
łowania węgierskiej kancelarji nadwornej, aby 
znależć mężów na posady tawernika i sędzie- 
go kurjalnego, nie doprowadzą do żadnego re- 


rodziców, może stracić miłość męża; przyjmu- 
jąc stronę męża, musi słuchać ciągłe skargi ro- 
dzieów, znosić ich gniew i łajanie. Cóż pozo- 
staje jej jak cierpieć, płakać i męczyć się! Dwa, 
trzy lata takiego życia— i nieszczęśliwa w su- 
chotach. Dla tego to między popami we wsiach, 
na dziesięciu, połowę znajdziecie owdowiałych. 
Mąż, kochający nawet żonę, widząc ją ciągle | 
smutna, wiecznie płaczącą i nie umiejąc. zara- | 
dzić złemu, szuka pociechy w czarce. Śmierć 
żony jest moralną śmiercią i jego, bo w wódce 
topi on tęsknotę, smutek i wszelkie domowe 
nieprzyjemności i gorycz życia. 

Dzięki tobie siny mój dzbanie, 

Żeś rozegnał, rozpędził me smutne dumanie! 
powtarza pop pijany, tarzając się pod ławą. 

Może zapytacie dla czego popi przyjmują 
zięciów do domu, kiedy wiedzą jaki ich koniec 
czeka? Potrzeba ich zmusza do tego, bo jak 
zestarzeje, nie może już wypełniać żadnych 
obowiązków; pop, który od państwa nie otrzy- 
muje żadnej emerytury, z głodu będzie musiał 
umrzeć, gdy na miejsce jego przyszlą drugiego. 
Z obawy więc głodowej Śmierci, musi się zgo- 
dzić na życie okropne. 

Weźmiemy teraz pod rozwagę położenie 
młodego popa, który zajął wakujące miejsce 
i niema żadnego innego kłopotu w domu. Zda- 
Je Się że on posiada wszelkie warunki do 
szczęśliwego Życia. Nie. Wyżej powiedzieliśmy 
jak się podobne miejsca dostają. Młody semi- 
narzysta szuka nie żony, nie towarzyszki życia, 
lecz pieniędzy. Córki bogatych popów zwyczaj- 
nie zepsute, rozrzutne, przywykłe do lenistwa, 
a jeżeli ojciec ich był przełożonym, albo mają 
kuzyna archiereja, to i z wielkiemi pretensjami, 
gdyż przed niemi pierwej bardzo sięnizko kła- 
niano. Wyobraźcie sobie dwóch zarozumiałych 
ludzi — Seminarzystę i kuzynkę archiereja, po 
łączonych z sobą, a zrozumiecie jakie może być 
między niemi życie. Z powodu najmniejszej ba- 
gateli, zaczynają się między niemi kłótnie, nie- 
porozumienia; oboje nie lubią ustępować ; 
mąż i żona korzystają z każdego wydarzenia, 
żeby poniżyć, ukłuć jedno drugiego. Żona się 
skarzy, miąż skarzy. Znajdują się przyjaciele, 
którzy rozdmuchują niechęć i wkrótce mąż 
Zaczyna z nudy i zgryzoty pić, a potem robi 
SIĘ niepoprawnym pijakiem. 

Zdarza się że mąż i żona zejdą się dość 
szczęśliwie; że między niemi nie ma nieprzyja- 
znj, choć i nie ma prawdziwej miłości. Inna 
znowu bieda. 7 pieniędzy, otrzymanych w po- 
sagu po opłaceniu wszystkim, nie już prawie 
nie Zostalo, a tn potrzeba urządzić dom, urzą- 
dzić gospodarstwo. Zkąd dostać środków do 
życia? Tu zwyczajnie nauczycielką jest żona. 
„Mój ojciec, powiada ona, zrobił pada takim 
sposobem: zą wesele brał on tyle, a jak nie 


dawali, przymuszał ich różnemi środkami; pra- 
wda łajali, ale zawsze płacili; za mszę, za po- 
grzeb brał tyle, inaczej odmawiał posługi i t.d. 
Rób więc tak jak i on.“ Nowy pop, w duszy 
którego nie zaszezepiono w młodości poczucia 
honoru, idzie za tą radą i zaczyna cisnąć chłop- 
ków. My sami widzieliśmy płaczącego chłopka, 
od którego pop żądał dziesięć rubli za o- 
chrzezenie dziecka, grożąc, że jeżeli nie zapła- 
ci, da jego chłopeu takie imię, jakiego nie wy- 
szuka w Żadnej książce do nabożeństwa. A ja- 
kież imię chce on dać twemu dziecku ? Nikona 
panie! Ledwie wmówiliśmy chłopkowi, że Nikon 
nie jest jeszcze tak złe Imię i że są gorsze. 
Skutki tego jawne. Chłopi nie cierpią swoich 
popów, zupełnie tak jak urzędników, jak poli- 
cjantów, jako nieuniknionej plagi. Oni płacą, ale 
z nienawiścią, nawet często z głośnem łajaniem. 
Czasami nawet chłopi buntują się, Jak było na 
Ukrainie w 1855 r. Wtedy pierwszemi ofiarami 
byli popi i urzędnicy. SE 

Czemuż, zapytacie, archiereje nie postarają 
się wykorzenić złe, oddalić rabujących popów, 
usunąć z miejse pijaków? A eóż ich obchodzi 
że chłopom żle? cudza „bieda ich nie boli, oni 
przez palce patrzą na pijaków, na łupiezców i 
jednego tylko nie lubią: kiedy pop rozumny, 
kiedy myśli lub mówi. Takiego oddalają na- 
tychmiast. mę 

Obaczmy teraz, jakie popi mają Środki do 
życia. 

A Za nabożeństwo, za chrzest, za pogrzeb, 7A 
wesele, a nawet za komunię chłopi muszą s 
cić popom. Przejdźcie z końca w koniec hle 
Moskwę i posłuchajcie jak ich naród za to *sJe. 
Ale eóż robić i popom? Oni oprócz tych Roe 
dów i kawalka ziemi, nie nie mają 2 *y ko 
trzeba, a potrzeba utrzymać familie, cja Pe S 
składającą się z 10 lub 12 osób, S kie strony, 
trzeba swoim przełożonym ną ETA © kg: 
Od dzieciństwa przyzwyczajony P% oe ez ża 
nem okiem na grabież, uważa CAO 

PASE ego położenia i grabi 
nieunikniony skutek SWEŻ nienia starając się 
spokojnie bez wyrzutów ł b JA kich 
LE ) żna było wykryć wszystkie 
tyłko, żeby nie p” nienawidząc popa, zwy- 
nadużyć jego. _ ęchęcią patrzeć ina religię.Jak 
czajnie zaczyna zej, kiedy tej religii używą- 

i że być inaczej, kiedy LEJ 8 yw 

361 zd środka wydobycia pieniędzy! W rią- 
I skiej gubernii, w jednej wsi u rządcy zde- 
ły dwa jego własne konie; lękając się stracić 
e udał się on do baby po rądę i ta 
mu dała następny recept: „Pójdź pan do popa, 
zapłać mu i niech on w czasie mszy, gdy się 
pędzie modlić za cara I jego familię, w modli- 
twie tej wspomni także i o koniu pańskim; jest 
to najlepszy środek przeciwko zarazie*. Rządea 
posłuchał, zapłacił popowi 5 rubli i w czasie 
ektenij, prosząc Boga o długie lata dla ca- 
lej carskiej familii, na końcu długiej tej litanu 
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zułtatu, pisze Becsż Hirado, że jeszcze nie czas 
na zamianowanie tych dygnitarzy. Dopóki istnie- 
je stan wyjątkowy, tawernik nie ma nie do ezy- 
nienia; stanowisko sędziego kurjalnego nie do- 
znaje przeszkody przez stan wyjątkowy, ale po- 
nieważ jest on oraz członkiem Izby panów, te- 
dy zamianowanie go zależy od sejmu i sytuacji 
politycznej, z sejmem związanej. Becsi Hirado 
nie sądzi zresztą, aby w swoim czągsie nie Zna- 
leżli się ludzie, zdolmi do tych posad. 

Wanderer i Debatte ogłaszają pod nap.: 
„Chorwacki program opozycyjny“ wyjątek z 
memorjału jakiejś znakomitości, która na we 
zwanie bana chorwackiego spisała swe zdanie 
o teraźniejszej sytuacji krajów korony węgier- 
skiej wobec ministerstwa wiedeńskiego i kon- 
stytucji lutowej. Autor memorjału wymienia 
trzy stronnictwa, agiinjące w Chorwacji. Po- 
pierwsze unioniści, którzy są zwołennikami po- 
łączenia z koroną węgierską, i chcą solidarnie 
z Wegrami stać w sporze z ministerstwem wie- 
deńskiem, tudzież solidarnie zawierać zgodę, 
są bowiem tego zdania, że godzenie się Wie- 
dnia częściowo tj. osobno z Wegrami a osobno 
z Chorwatami; nie doprowadzi do dobrej zgody. 
Jest to stronnictwo konserwatywne. Drugiem są 
autonomiści, którzy swój program osobnego 
przyzwalania budżetu i podatków, tudzież przy- 
łączenia Dalmacji i wyjęcia Pogranicza wojsko- 
wego z pod władzy czysto wojskowej, a jest to 
także i program unionistów — opierają na fa- 
ktycznych przyrzeczeniach rządu w r. 1848 i 
1861, a o unii z Węgrami nie wspominają. Trze- 
ciem stronnictwem są ci, którzy są przeciwni 
wszelkiej zgodzie z Wiedniem. Autor memorjału 
sądzi, że rząd mógłby bez żadnej szkody dla 
siebie i dla konstytucji lutowej uezynić zadość 
dwom pierwszym stronnictwom , i zwołać sejm 
zagrzebski. Ale, powiada, sejm ten musiałby być 
zwołanym równocześnie z węgierskim, bo ina- 
czej nie zdołalby przywieść do skutku zgody 
z Wiedniem. Widzimy z tego, że w Chorwacji 
od rozwiązania sejmu w r. 1861 nie zmieniło 
się położenie w niczem. 


Niemcy. Brs. Zł. zd 28. lnt. zbija pogłoske, 
jakoby dwory bawarski i saski doradzały ks. Au- 
gustenburgowi odwołania się do mocarstw eu- 
ropejskich, i dodaje, że dwory te od jesieni nie 
stoją w żadnych stosunkach z księciem. 


Francja. Ciało prawodawcze wybrać ma 
niebawem komisję budżetową, ażeby się budże- 
tem zawcząsu i spokojnie zająć mogła. Mówią, 
iż ciało prawodawcze chce wybrać do składu 
komisji dwóch ezłonków opozycji, czemu jednak 
rząd ma być przeciwny. 

Opozycja w ciele prawodawezem przema- 
wiąć ma za wycofaniem wojska francnzkiego z 
Meksyku i zostawieniem nowego cesarstwa wła- 
snym jego siłom. Nie zdaje się jednak, ażeby 
rząd francuzki na to się zgodził. 


Belgia. Donosilisimy w swoim czasie o kon- 
gresie katolickim, który obradował w sierpniu 
z. r. w Mechlinie. Kongres wysłał był adres 
wieraopoddańczy dó papieża. Temi dniami na- 
desłał papież odpowiedź, która nagania niektó- 
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dodał: „Siwej kobyle rządey naszego daj Boże 
długie latal“ Spiewacy powtórzyli za nim: „dłu- 
gie lata, długie lata, daj Boże!“ O fakcie tym 
słyszeliśmy z nst bardzo wiarygodnego Moskala, 
człowieka religijnego i który opowiadał nam to 
z oburzeniem. 


Ponieważ dochody z parafii nie mogą zu- 
pełnie zabezpieczyć bytu popa, znajduje sięprzy 
każdej parafialnej cerkwi niewielkie pole, 
które pop uprawia własnemi rękami. Jeżeli 
ziemia dobra a rok szcześliwy, to pop nie tylko 
może z niego wyżywić całą swoją familię, ale 
jeszcze i cóś sprzedać. Ale popatrzcie na tego 
sługę ołtarza w czasie robót w polu. On wozi 
nawóz, zwalany od głowy do stóp, ubrany w 
jakieś łachmany, — ani poznać w nim popa. 
Zajęty jedynie bydłem i ziemią, on na obowią- 
zek swój patrzy jak na coś pobocznego, prze- 
szkadzającego rolnictwu, i dla tego odrywa się 
od pracy w polu, gdy go potrzebują, z niechę- 
cią, często z przekleństwem ; on spieszy wypeł- 
nić obowiązek jakkolwiek, żeby wrócić prędzej 
do roboty. Dzień świąteczny dla niego męką, 
gdyż on mógłby wymłócić parę kóp, a tn po- 
trzeba iść na mszę. On odprawia nabożeństwo, 
bo nie może nieodprawiać, ałe jak? Oni dja- 
czek tak spieszą, że zdaje się jakby poszli o 
zakład, który którego przepędzi. 

W pięć, Bześć lat takiego życia pop tak 
znikczemnieje, że dla niego jest największą mę- 
ką przepędzić parę godzin w porządnem towa- 
rzystwie; ale za to lubi on pójść z chłopami 
do szynku, a jak nie zapraszają, to sam namó- 
wi jakiego przyjaciela do tego. W zimowe wie- 
czory myślicie, że on zajmuje się ezemkolwiek? 
Bynajmniej. Myślić nie nauczył się w semi- 
narjum. Czytać, Znaczy tąkże głową pracować, 
a w głowie jego już oddawną niesię nie trawi, 
umysłowa czynność dla niego rzeczą niemożliwą, 
gdyż cały Zagtzązi w jednej fizycznej pra- 
cy. On idzie do chłopów I w głupiej rozmowie 
przepędza wieczór cały. Materjalne życie zabi- 
ja w nim zupełnie życie umysłowe. Ön nie ma 
żadnych myśli o czemkolwiek wWyższem nad 
jego życie codzienne, i nawet chęci wyrwać się 
z tego brudu, w którym pogrążony. Popa- 
trzcie na popa w dzień Wielkanocny: cho- 
dzi on z obrazami od domu do domu, wszę- 
dzie go spotykają wódką; pić potrzeba, bo je- 
żeli nie wypije, obrazi gospodarza, który mu da 
mało za wizytę. Pije więc pop w każdym do- 
mu, i nim dójdzie do końca wsi, muszą mu Z8- 
prządz bryczkę i pijanego, jak bydlę, razem z 
obrazami odesłać do domu. 

Są popi, którzy dla słabości zdrowia lub 
dla braku potrzebnych gospodarskich wiadomo- 
ści nie mogą sami zająć się uprawą roli. Tacy 
udają się zwyczajnie do chłopów, prosząc ich 
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re mniej więcej trącące liberalizmem mowy, 
miane na tym kongresie, a powtóre pochwala 
jego uchwały, zupełnie zgodne z zasadami en- 
cykliki, Zresztą owe mowy, nibyto liberalne, 
tak zraziły papieża, że nietylko zakazał ogła- 
sZania rozpraw kongresu według zapisków ste- 
nograficznych, ale i ową pochwałę dał po dłu- 
gich ukiadach tylko pod warunkiem, że się kon- 
gres ten więcej nigdy nie zgromadzi. 


Anglia. W Izbie wyższej wniósł d. 25. zm. 
lord kanclerz bil o zmianę starej ustawy co do 
wynagradzania adwokatów. Dotychczas bowiem 
kontrakt partji z adwokatem względem wyna- 
grodzenia, nie miał żadnej wagi, pracę adwoką- 
ta taksowano dotąd podług ilości wierszów, po- 
prostu na łokcie. W Izbie niższej zaś odczyta- 
no już po raz drugi bił o sknpienie wszystkich 
sądów w jednym gmachu. 

Angielskie kolonie użyły nadanego sobie 
samorządu do odgraniczenia się od Anglii cłami 
protekcyjnemi. Ztąd wysnuwa Times cbawę, że 
gdyby w Anglii rozszerzono prawo wyborów i 
na klasę robotniczą, mógłby upaść system han- 
dlu wolnego. Robotnicy jednak zajmują się mo- 
cno zmianą ordynacji wyborczej, urządzają mi 
tyngi, na których uchwalają wotum nieufności 
Paimerstonowi, a d. 23. założyli nowe stowa- 
rzyszenia reformy. 


Włochy. D. 23. rozpoczęły się w Izbie 
niższej turyńskiej rozprawy nad zniesieniem ka- 
ry śmierci, Crispi i Mancini przemawiali za znie- 
sieniem, Massari, członek prawicy, przeciw. Mi- 
nister sprawiedliwości oświadczył, że rząd obja- 
wi swoje zdanie dopiero gdy się wyjaśni dobi- 
tniej zdanie Izby. Widać więc, że ministerjum, 
które było dotąd przeciw zniesieniu kary śmier- 
ci, chwiać się poezyna. 

Jako ciekawą, chociaż nie bardzo prawdo- 
podobną pogłoskę donosi rzymski korespondent 
w Nat. Zig. że d'Andrea nie z własnego popę: 
du opuścił Rzym, że stolica apostolska pochwa- 
la jego pobyt w Neapolu, chcąc na każdy spo- 
sób mieć we Włoszech ogniwo, któreby roze- 
rwany łańcuch kiedyś nanowo spoić mogło. 


Z Hiszpanii donoszą, że położenie finan- 
sowe państwa bardzo złe. Minister finansów od- 
czytał Izbie deputowanych projekt ustawy, któ- 
ra upoważnia rząd do wydania asygnat hypo- 
tecznych na 300 milionów realów. Jeśli zaś su- 
ma ta nie będzie subskrybowana, mają zaliczyć 
niedobór najwyżej upodatkowani, aż do sumy 
400 realów rocznego podatku. 

Cywilny gubernator Barcelony złożył za 
przykłądem królowej ezwartą część swojej pen- 
sji na ołtarzu ojczyzny. W sejmie hiszpańskim 
spodziewają się jednak gorącej rozprawy nad 
darowizną królowej, gdyż wielu posłów jej nie 
pochwała. Dobra darowane nie przynosiły zre- 
sztą królowej żadnego dochodu, ale dane w re- 
ca prywatne będą anialy wartość znaczną. Dnia 
21. lutego robotnicy i studenci madryecy wy- 
stąpili tłumnie przed pałacem królewskim i grą 
na gitarach podziękowali królowej za krok jej 
wspaniałomyślny. 


v pomoe. Pop iunsi chodzić od chłopa do chło- 
pa, prosić go, kłaniać się mu i przypominać 
przeszłe i przyszłe swoje zasługi. Robota jak 
się zaczyna tak i kończy się wódką. Rozumie 
się, że podobny sposób uprawiania roli bardzo 
niedogodny i kosztowny, a oprócz tego i nie- 
korzystny dla moralności, bo praca odbywa się 
w święta, bo pop pojąe chłopa (a bez tego chłop 
nie nie zrobi), nie może napadać na pijaństwo, 
które jest główną przyczyną tylu zbrodni w Mo- 
Bkwie; nakoniee sam musi pić, bo chłop de ust 
nie weźmie wódki, póki gospodarz nie zrobi je- 
mu honoru i do niego nie przypije. Pije więc 
pop w niedzielę, z powodu pracy pije w ponie- 
działek, bo go głowa boli, pije on potem i w 
każden dzień powszedni; kończy się na tem, 
że dzień, w którym nie był pijanym, dla niego 
jest ciężkiem wspomnieniem. 


Oto jest domowe życie popa. Popatrzmy, 
w jakich stosunkąch znajduje się on do trzody, 
do pomocników, do naczelników duchownych i 
konsystorzów, a także do archirejów. 


Z tego, cośmy powiedzieli, można już wi- 
dzieć, jakie są stosunki popa do trzody. Znaj- 
dując się w zupełnej zależności od niej, dla o- 
trzymania środków do życia, on nietylko nie mo- 
że okaząć żadnego wpływu na nig, nietylko 
nie ma możności skierować ją do dobrego, lecz 
sam od niej nabiera złych przyzwyczajeń 1 brzyd- 
kich nałogów. Jeżeli we wsi, w której pop mie- 
szka, znajduje się obywatel moskiewski, poło- 
żenie popa robi się okropnem. Dla tych, któ- 
rym się to zdaje być aforyzmem, powiemy w 
krótkości, co to jest obywatel moskiewski, co 
to jest obywatel wielkorosyjski. Nie będziemy 
mówić o nieżonatych, lub żyjących w separacji 
z żoną, których jest zawsze bardzo wielu w 
każdym powiecie. Całe ich życie może być wy- 
rażone w kilku słowach: rozpusta okropna, bez- 
wstydna, przed nikim nie ukrywana, dochodzą- 
ca do nec plus ulira swego rozwoju, do tego, 
że w całym majątku nie ma ani jednej oszczę- 
dzonej dziewczyny, nie ma ani jednej młodej 
kobiety, niepozbawionej honoru, nie ma domu, 
do któregoby obywatel nie wniósł zarazy swojej. 
Co trzy lata szlachtą każdej gubernii zbiera się 
na wybory marszałków i na inne miejsca w gu- 
bernii. Ci, co Są pod sądem i śledztwem, nie 
mają prawa do wotowania. Byliśmy w jednej 
z wielkorosyjskich gubernij na takich wybo- 
rach. Odezyt listy niemających prawa do wo- 
towania ciągnął się półtora godziny. Co za wy- 
stępki popełnili z nich niektórzy, to przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. Musiano nawet damy, któ- 
re były przytomne na trybunie, prosić ustąpić 
z sali, do takiego stopnia niemoralnemi były 
postępki tych ludzi. 

Ale obywatele, mieszkający z familią, nie 


Turcja. Niemałe wrażenie budzi doniesienie 
z Konstantynopola, że na wszystkich większych 
wyspach Archipelagu, zamieszkałych przeważnie 
przez Greków, i w Smyrnie, rząd moskiewski 
pozakładał formalne bióra werbunkowe, aby 
zwabić młodych Greków do wstąpienia do ar- 
mii moskiewskiej. 

Moskwa. Senat petersburgski uchwalił, że 
każdy szlachcie ma prawo zasiadania w zgro- 
madzeniach szlacheckich, jak długo posiada 
choćby cząstkę ziemi, 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Lwów d. 28. lutego. 


(B) W dodatku do nru, 47 r. b. korespon- 
dencja z Tarnowa z 24. lutego zaczyna się temi 
słowy: „Łatifundia perdidere litaliam,* a wnio- 
skując, że i w Galicji „latifundia* są powodem 
obdłużenia posiadaczów, a wreszcie wywłaszcze- 
nia. Korespondencja powyższa utrzymuje, że 
Anglia, Belgia, Francja, Włochy są bogate, bo 
pierwsze dozwoliły podziału gruntów, a zaś Mo- 
skwa i Polską są ubogie, bo wielkie obszary 
dworskie przeszkadzają rozwinięciu się prze- 
mysłu i dobrobytu. 

Utrzymuje ta korespondencja dalej, że wszy- 
sey ekonomiści zasady te, zapewne podziału 
dworskich gruntów, uznali, a dowodem tego, 
że jenerał Sherman osiedla marzynów w Flo- 
rydzie, a rząd francuzki kolonizuje Algierję. 

Dalej następuje dowód, jak mówią a con- 
trario, polegający według korespondencji rze- 
czonej na tem, że gdy puszeze polskie, węgier- 
skie, naddunajskie, afrykańskie, Moskwa, Sybe- 
rja, Meksyk i Australja nie są najbogatszemi 
krajami, więc gospodarstwa w Galicji na kil- 
kuset lnb tysiącach morgów nie przynoszą tych 
znacznych korzyści, jakie przynoszą małe go- 
spodarstwa włościańskie ua kilku lub kilkuna- 
stu morgach | 

Wniosek ostateczny korespondencji tarno- 
wskiej, że lepiej rozprzedać grunta włościanom, 
niż ryczałtem oddać w ręce niedobre, zupełnie 
pochwalamy, z tem jedynie zastrzeżeniem, że 
wniosek ten należy zastosować ściśle w szcze- 
gółowych wypadkach ostatecznej alternatywy, 
gdzie dobra nieodzownie albo podzielić, albo cu- 
dzoziemcowi sprzedać trzeba. 

Stawić zaś w gazecie, w teorji, wniosek 
taki jako regułę, nie godzi się najpierwej dla 
tego, że pytanie: czy większe czy mniejsze go- 
spodarstwa przysparzają więcej bogactw krajo- 
wi, nie jest już tak kategorycznie rozstrzygnio- 
ne, jak to widać sądzi korespondent z Tar- 
nowa. 

Większość teoretyków utrzymuje przeci- 
wnie, a nawet Fourier — traité de l'associa- 
tion domestique agricole — nie jest przyjacie 
lem rozdrobnienia ziemskich posiadłości. U nas 
zas dowodem jawnym, że nie potrzeba parcel- 
lować, aby dobrze i z korzyścią gospodarować, 


pitalistów obcych, ani 
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wiele lepsi od nieżonatych. Będąc jako szlachta 
klasą uprzywilejowaną, sądzą oni że mogą żyć 
jak im się podoba, nie związując siebie niczem. 
Każdy obywatel, który miał pierwej 20 lub 30 
dusz, uważa siebie za arystokratę, któremu 
wszyscy powinni oddawać honory. Zarozumia- 
łość ich straszna, wyrażająca się w drobnostkach 
i w najzabawniejszych formach. Z powierzcho- 
wności Bą to ludzie dobrze wychowani, w ka- 
żdym domu usłyszycie franeuzkie frazeBa, 
znajdziecie fortepian, obaczycie książki. Ale 
przypatrzcie się bliżej, poznajeie wewnętrzne 
życie tych ludzi. Zdziwicie się — was prze- 
straszy pustota całego ich życia. Karty, wino i 
psy u mężczyzn, karty, plotki i intrygi u ko- 
biet -— oto w czem przechodzi całe ich życie. 
Książki, które widzicie, są to romanse Paul de 
Koka, Dumasa i innych francuzkich autorów, 
zabawka panien, nie mogących jeszcze korzy- 
stać ztych przyjemności, jakich sobie pozwalają 
ojciee i matka. Przepędźcie wieczorów kilka w 
takim domu, na pierwszy raz może was i zaj 
mie pusta gawęda o polowaniu, o różnych nad- 
użyeiach sprawnika, albo marszałka sziachty, © 
polityce; na drugi dzień poddadzą wam karty; 
jeżeli wymówicie się, to taż sama gawęda co i 
wczoraj, na trzeci wieczór toż samo i tak dalej 
in infinitum. Napróżno chcielibyście pomówić o 
czemkolwiek więcej interesującem, potrzebują: 
cem umysłowej pracy, oni was nie pojmą i na- 
tychmiast postarają się zmienić rozmowę na 
inną, lżejszą dla nich. Taką jest szlachta mo- 
skiewska w ogóle; wyjątki, najwięcej jeżeli na 
sto jeden. Chcecie wiedzieć jak się oni bawią, 
powiem wam kilka przykładów z tysiąca. Te- 
raźniejszy marszałek kurskiej gubernii, Skaria- 
tin, przed nowemi wyborami, cheąc zyskać gło- 
sy SZląchty dał bał u siebie dla dzieci, zapra- 
szając na niego i rodziców. Na tym balu, dla 
zabawienia gości, pan marszałek, reprezentant 
szlachty, razem z żoną tańczył kankana, chcąc 
pokazać jak go tańczą w Mabilu w Paryżu. Na 
innym, publicznym balu kobiety popiły się na 
kolacji tak, że rzuciwszy mężczyzn zaczęły tań- 
czyć same. Jedna z nich dostała torsji i upadła 
na ZIEMIĘ, otoczyły ją inne kołem i pobrawszy 
się Za ręce, kręciły się, skacząc i nie pozwala- 
jąc nikomu zbliżyć się do chorej. Nie dość te- 
go, wysSzedłszy z bain kontynowały one swoją 
Walpurgisnacht na ulicy. Jeżeli nie wierzycie, 
zapytajcie mieszkańców Kurska czy to prawda. 
Rozwiozłość obyczajów z obydwóch stron okro- 
pna. Nie ma prawie żadnego obywatela, u któ. 
rego oprócz Żony i familii, nie byłoby żony 1 
familii gdzieś w przedpokoju, w kuchni, w pra” 
czkarni, Gdy po Moskwie jeździł znakomity Ar- 
tysta dramatyczny, Aldridge, murzyn, w wielu 
miastach mężowie lękali się skandalicznych wy- 
padków z żonami, nie dla tego, żeby to ich 


jest to, że z nabyweów nowych a mianowicie 
a jeden nie rozsprzedał 
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na kawałki dóbr nabytych a każdy robi mają- 
tek na gospodarstwie tem samem, na którem 
poprzednik zbankrutował. (Wiemy o dwóch wy- 
padkach, gdzie nabywca obey rozpareelował 
grunta i sprzedał kolonistom niemieckim za po- 
dwójnie większą cenę, niż sam zapłacił; p. r.). 
Przyczyną więc bankructwa sprzedawcy nie by- 
łą wielkość posiadłości jego, lecz widocznie cał- 
kiem eo innego. Można chyba tylko powiedzieć, 
że gdyby upadły sprzedawea dóbr zamiast wiel- 
kiego majątku był posiadał majątek mały, cae- 
terts paribus, byłby się go pozbył prędzej. Jeźli 
stawiać ogołowo teoretycznie wniosek podziału 
obszarów większych nie uchodzi, tem mniej nie 
należy się popierać go fałszywemi, z nauką nie- 

zgodnemi dowodami, l 
, Powiada korespondent z Tarnowa „latifun- 
dia perdidere lialiam* rzekł Pliniusz; niechże 
raczy powiedzieć, jakie to rozumiał Pliniusz la- 
PY = i czy takie latifundia u nas się znaj- 

ują ? 

O wielkości tych latifundiów mówi Seneka: 


| „arata quondam populis rura nune singulorum 


ergastulorum sunt, latiusque nune villici, quam 
olim reges imperant.“ 

A Pliniusz narzekając na latyfundia, daje 
przykład, że sześciu, mówię sześciu tylko wła- 
ścicieli posiadali połowe prowincji Afryki, wy- 
darłszy posiadłości drobniejszych właścicieli, 
„arata quondam populis rura*, ziemie niegdyś 
przez lud uprawiane, jak wyżej mówi Seneka. 

Otóż to są te latyfundia, o których Cicero 
(Philipica III) mówi: „Audite patres conscripti et 
cognoscite reipublicae vulnera: duo millia juge- 
rum campi Leontini Sex. Clodio Rhetori assigna- 
vit, et quidem immunia, ut pro tanta mercede ni- 
hil sapere disceret ; sed dicam alio loco de Le- 
ontśno agro, de Campano, quos iste agros ereptos 
reipublicae turpissimis possesoribus inguinavit," 
(Sluchajcie senatorowie i poznajcie rany rzeczy- 
pospolitej: dwa tysiące morgów ziemi leontyńskiej, 
do tego wolnej (bez opłaty podatku rzeczypo- 
spolitej) darował (Antoniusz) mowcy Klodiuszo- 
wi, aby za tak olbrzymią nagrodę nauczył się 
nie nie umieć ; ale na innem miejscu mówić 
będę o ziemi leontyńskiej, o ziemi kampańskiej, 
które ten oto (Antoniusz) wydarłszy rzeczypo- 
spolitej, najpodlejszym oddał posiadaczom |). 

Latifundia te niebyły to kilkaset lub tysiąc 
morgów szlacheckiej olim, uczciwie kupnem lub 
w spadku nabytej ziemi, lecz owo wyżej wy- 
jaśniono co były — niezmierne obszary, wydarte 
ludowi i całym czasem narodom, z których je- 
den taki Antoniusz po 2000 mówię dwa tysi cy 
morgów rozdarowywał swym kreaturom. Dalej, 
przykład rozparcellowania ziem w Anglii, Bel- 
gli, Franeji Włoszech zaaplikował korespon- 
dent z Tarnowa całkiem opacznie, ałbowiem w 
krajach tych nigdy nie parcellowano posiadłości 
większych, a dzisiejszy stan mianowicie w An- 
glil i we Włoszech osobliwie górnych i średnich, 
posiadających gospodarstwo rolne, jeat taki, że 
tam właściwie włościan czyli drobnych posiada- 
czów nie ma wcale, tylko dzierżawcy doczeBni, 
własność w rękach stosunkowo nie wielu scho- 
dzi się. W Belgii i Francji również nie posia- 


bardzo bolało, ale że nieprzyjemnie byłoby słu- 
chać, jak drudzy by się z tego śmiali. 

Pojmiecie teraz, jakie może być stanowisko 
popa między tymi ludźmi. Oni go traktują jak 
ostatniego lokaja. — Pop przyszedł panie, po- 
wiada służący. — Dać mu wódki i powiedzieć, 
niech idzie precz! A jak się zagniewa na popa 
za napomnienie, lub niewypełnienie jakiego głu- 
piego życzenia, to jeszcze oskarzy go przed ar- _ 
chierejem, w ezasie objazdu tego ostatniego po 
dyecezji. Arehiereje zwyczajnie w podróży za- 
trzymują się u obywateli, bo tam znajdują do- 
bry obiad, sutą kolację i muzykę. U popa za- 
trzymać się nie można, bo on mieszka w dy-- 
mnej chacie, a je rzodkiew i kapustę, do któ- 
rych nie jest przyzwyczajony żołądek mnichów. 
Panienki i panie przynoszą archierejowi w da- 
rze wyszywane poduszki, dywany, dają im swe- 
go smażenia konfitury i różne słodycze, tak nie- 
zbędnie potrzebne w pustelniczem życiu. A cóż 
może dać Żona popa? — Chyba kawałek płó- 
tna. Jasna więc rzecz, na czyjej stronie będzie 
archierej, jeżeli poskarz SIę ną popa. Czasami 
zawoła oskarzonego archierej, każe mu czekać 
na mrozie godzin kilka, potem wezwie do po- 
koju i krzyknie na niego: — „Ty głupi, co tam 
narobiłeś?*" U popa ze strachu język przylgnie 
do podniebienia, chce odpowiedzieć, lecz tylko 
słowa bez dźwięku wyrywają się mu z ust. 
mA ty Jeszcze chcesz uniewinniać się? Pa: 
szoł won!“ I popa bez śledztwa i sądu prze- 
prowadzają do drugiej, zwyczajnie gorszej wsi. 
Pojmiecie, co znaczą przenosiny dla człowieka, 
który już cokolwiek urządził się w domu, Oby- 
watele kontenci i nie mogą nachwalić się ta- 
kiego archiereja, a pop ginie gdzieś z nędzy. 
Nie wielka bieda — nie ważna osoba. 


Pop więc, lękając sie Czegoś podobnego, 
jest sługą nie tylko włościan, ale i obywateli. 
Czasami zdarza się, Że 80 zaproszą do domn 
na obiad. W takich. razach zwyczajnie nau- 
myślnie zaczynają Śmiać się ze wszystkiego, co: 
jest święte, wyszydzać stan duchowny, obrząd- 
ki religijne i t- d- Pop miłezy, jeżeli w sercu 
jego jest wiara, potem przywyka do tego, a 
potem i sam Opowie czasami jaką skandaliczną 
anegdotkę. Jeżeli pop pełni wolę obywatela, 
zastosownje Się do jego życzeń i służy mu jak 
lokaj, wtedy nie źle mu, wybaczą mu pijaństwo, 
a czasami | pomogą; ale niech by wystąpił ja- 
ko duchowna osoba przeciw nadużyciom, prze- 
ciw występkom — natenczas zginął. 


S. 
(C. d. n.) 
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dłości wielkie, ale właśnie małe, niegdyś wło- 
ściańskie zostały rozdrobnione przez owe prawa 
dozwalające mobilizacji ziemi, a które korespon- 
dent aplikuje do większych posiadłości. W Pol- 
see przeciwnie: lud i drobne majątki zajmują 
czyli posiadają na własność nierównie więcej 
roli, niżeli majątki wiełkie, i to właśnie zasługą 
jest polskich rządów i prawodawstwa, że lud 
został przy posiadaniu tak wielkich obszarów 
ziemi, jak nigdzie w innych krajach; dzisiaj 
zaś chodzi oto, aby utrzymać równowagę anie 
zań rozbijać większe majątki. Że pustynie są 
mniej korzystne jak kraje zaludnione i nie przy- 
noszą bogactwa, to pewne, ale u nas nie pusty- 
nia, i trudno nam korzystać z przykładu kolo- 
nizacji Shermana w Florydzie lub Francuzów w 
fryce. 


Powiedzmy tu wreszcie, że aby na kilku 


łub kilkunastu morgach zostać rolnikiem, i oraz, 


jak to zdaje się sądzić korespondent z Tarno- 
wa, znakomitym czynnikiem do przysparzania 
bogactwa, podniesienia oświaty i bytu narodo- 
wego, potrzebaby wprzód się zapewnić, że te 
kilką |nb kilkanaście morgów przewyższą do- 
chód kilkuset lub tysiąca, eo zapewne bardzo 
będzie trudno. i 


Zakresu familii, utrzymującej się na małej 
posiadłości kilku lub kilkunastu morgów, 0¢2y- 
wiście szanowny korespondent z Tarnowa nie 
badał, inaczej byłby się z łatwością przekonał, 
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chium i Dreźnie, ostatnie dwa lata kształcił się w Pa- 


" ryżu. Trzy te portrety stanowia jedną całość i malo- 


whne są dla jakiego muzeum lub wielkiego salonu i dla 
tego w całej piękności swojej wystepują dopiero z zna- 
czniejszego oddalenia. Portrety te wkrótce beda wy- 
słane do Krakowa na wystawę, Zkąd zamieścimy w 
Dzienniku Literackim szczegółowe Sprawozdanie ; tu do- 
damy tylko, że rysy wszystkich trzech są trafione, mi- 
mo nadzwyczajnej trudności, gdyż po Krasińskim zo- 
stała tylko jedna fotografia i kilka rysunków, po Mic- 
kiewiczu także tylko jedna fotografia, a po Słowackim 
tylko medal Oleszczyńskiego , — «o Zbywało, dopełnił 
artysta wskazówkami ich przyjaciół i krewnych w kraju 
i za granicą. Portrety te mają wieć pod tym także 
względem wysoką wartość. 


— Zapis šp. Aleksandra hr. Stadnickiego. Śp. 
Aieksander hr. Stadnicki, znany UczOLEMU Światn ze 
swych prac historycznych, przeznaczył był fundusz na 
wydawanie corocznie jednego tomu dokumentów histo- 
rycznych z archiwum bernardyńskiego. Wydawnictwo 
to jednak rozpocząć się miało według woli zmarłego 
dopiero po Śmierci jego braci. Wydział krajowy, rozpo- 
rządzając innym funduszem, leżącym bez użytku, posta- 
nowił go teraz użyć anticipative na wydawnietwo 
dokumentów historycznych z archiwum bernardyńgkie- 


, go, koszta zaś odbierze sobie po spełnieniu sie klauzuli 


że pod okolicznościami takiego posiadania nie , 


ma myśli o bogactwie lub wcale o postępie i 
wysokiej cywilizacji. Taki podział ziemi w koń- 


choćbyśmy każdy dostali po kilka franków, iu- 
dek przecież by się nie zbogacił, i ogół nie wie- 
jeby może na tem zyskał. 


, Przez podział ziemia się ani powiększy, a- 
ni polepszy, ani wyda więcej; zmniejszy się, bo 
więcej pójdzie ua miedze i granice. Wprzód za- 
tem nauka powinna dążyć do odkrycia sposo- 
bów ratowania upadających posiadłości wię- 
kszych, a w ostateczności dopiero uciekać się 
do onych rozdrabniania, jeźliby już inaczej nie 
można zachować ziemi od zachłannej eudzo- 
Ziemczyzny, 


Wieleby pisać o tem, ale my te kilka słów 
skreśliliśmy tylko w celu sprostowania tylekroć 
Wspomnianej korespondencji z Tarnowa. 


Kronika. 


— Zwracamy uwage na wystawione w księgarni 
p. Wilda trzy portrety mistrzów naszej poezji, Mic- 
kiewicza, Krasińskiego i Słowackiego, pędzla młodego 
bardzo utalentowanego artysty naszego, pana Karola 
Młodniekiego . który bawiwszy dług 


i czas w Mona- 


z zapisu śp. Aleksandra hr. Stadnickiego. Antycypącją 
ta wydziału sejmowego zasługuje z każdej miary ną 
najwdzięczniejsze uznanie, gdyż przyspiesza tak pożą. 
dane i ważne dla historji polskiej wydawnictwo. Tom I. 
wyjsć ma jeszcze w roku bieżącym, 


TEATR POLSKI. W Środę dnia 8. marca ode- 


a z | grane będzie arcydzieło Getego, Faust, tragedja w 6ciu 
wychodzi ną podział majątku Rotszylda ; 


Austrja i państwa średnie, utrzymując, 


aktach, na dochód jednego z najulubieńszych, naj. 
zdolniejszych i najczynniejszych artystów naszej sceny, 
pana Adolfa Linkowskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż l. marca. Cesarz meksykański 
wysłał ministra swego Valasquez de Leon w 
nadzwyczajnej misji do Rzymu. 


Paryż l. marca. Palrie donosi, że rząd 
zrzeknie się Odnowienia ustawy o bezpieczeń- 
stwie (t. j. internowania lub deportowania po- 
dejrzanych bez sądu.) 


Mnożą Się oznaki, że usiłowania Prus, by 
Francję pozyskać dlą swych planów anneksyj- 
nych w Holsztynie i Szłczwiku, odnoszą skutek. 
Constitutionnel, którego powołaniem jest jak 
wiadomo, zbliżać się ile możności do pomysłów 
tuilleryjskich, umieścił właśnie korespondencję 
z Hamburga, która wyłuszcza szkody i niebez- 
pieczeństwa, jakieby wyniknęły z warunkowego 
tylko przyłączenia A do Prus, czego chce 
że księ- 
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ztwa winny i mogą być w pierwszej linii przyłą- 
czone do Prus, ale w drugiej linii muszą należeć 
do Niemiec. 


Korespondent sądzi, że bezpośrednie wcielenie 
księztw do państwa pruskiego byłoby lepsze, 0- 
sobliwie, jezłi północny Szlezwik miałby przy- 
paść napowrót Danii. Faktem ma być, że Bis- 
mark nie jest od tego, i żewłaśnie gorliwie tra- 
ktuje z Paryżem na tej podstawie. 


We Włoszech, po pojednaniu się ostate- 
cznem króla z Turynem, zaczyna duchowień- 
stwo stąwić otwarty opór ustawom cywilnym, 
mianowicie co do publicznej oświaty. Dyrekro- 
rowie niektórych szkół, przyłączonych do semi- 
narjam, oparli się inspekcji rządowej i wzbra- 
niają się zdawać sprawę wedliny wymagań pra- 
wa. Na taką opozycje odpowiedział rząd zam- 
knięciem niektórych szkół aż do dalszego cza- 
su. Opinione zapewnia, że minister oświecenia 
zamierza poczynić kroki, aby kontynuacja wy- 
kształcenia nie ucierpiała, podczas kiedy rząd 
starać się będzie o gwarancję przeciw opozycji 
dyrektorów seminarjów duchownych, i nie odstą- 
pi od swych praw. 


Z Londynu donoszą, że w skutek wypowie- 
dzenia traktatu wzajemności z Kanadą przez 
Stany Zjednoczone, rząd angielski utrzymywać 
będzie ną Kanadyjskich jeziorach pewną liczbę 
pancernych kan nierskich łodzi. Takiż sam krok 
zamierza rząd washingtoński. Tym sposobem 
odbywają się uzbrojenia do wojny. 


Z Madrytu donoszą, że wojsko hiszpańskie 
poczyna już wracać z St. Domingo. 


Przed niejakim czasem donoszono, że rząd 
konstantynopolitański nadał endzoziemcom pra- 
wo nabywania ziemi w Turcji. Jak słychać, 
przywiązuje do tego W. Porta warunek, aby ci 
cudzoziemey, którzy zakupują ziemię, zrzekli 
Się praw z kapitulacyj i bezwarunkowo poddali 
się pod tureckie sądownictwo. 


Podczas więc, gdy W. Porta występuje po- 
średnio przeciw kapitulacjom, godzi na nie bez- 
pośrednio książę Kuza. ŻZawnioskował bowiem 
ich zniesienie, o ile przeszkadzają obecnej orga- 
nizacji księztw Naddunajskich. D. 16. z. m. od- 
byli reprezentanci mocarstw konferencję nad tą 
sprawą w Konstantynopolu. Ponieważ jednak 
brakło instrukcyj w tej kwestji, nie uradzono 
nie, odraczając narady na czas dalszy. 


Z Nowego Jorku donoszą pod d. 18. lutego, 


że jenerał Sherman zdobył Branchville po trzy - 


dniowej walce; według doniesień Południowych 
opuszczono Branchville bez walki. Przednia straż 
Shermana przybyła na południowe brzegi Con- 
garee, w pobliże Kolumbii; Konfederaci stoją 
na północnym brzegu. Gotuje się bitwa. Na 
dzień 4. marca zwołano nadzwyczajne posie- 
dzenie senatu w Washingtonie. Weksle na Lon- 
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dyn 221%, ; ażio złota 104*/,; bony 111%; ba- 
wełna 85. 


Na d. 4. marca powołał Linkoln senat na 
nadzwyczajne posiedzenie. Z tym dniem poczy- 
na się nowy czteroletni okres rządów Linkolna 
jako prezydenta. 


— 


Półurzędowa pruska Provinz. Corresp. z d. 
1. marca potwierdza treść ostatniej noty pru- 
skiej, jak ją podaliśmy według Neue fr. Presse. 
Pr. C. streszcza żądanie pruskie, jak następuje: 


„Siła zbrojna księztw musi z pruską armią i 
flotą być Ściśle złączona, anawef z nią zlana; a 
więc nie prosta konwencja wojskowa. Seisłe to 
złączenie jest bardzo ważnem, mianowicie eo do 
floty. Są potrzebne rozmaite fortyfikacje ; ku temu 
potrzebują Prusy prawa rzeczywistego rozporzą- 
dzania dotyczących obszarów, mianowicie pod 
względem pozycji wojskowej po obu stronach cie- 
śniny Alseńskiej, portu wojennego w zatoce Kie- 
łu i fortyfikacyj z portami wojennemi z obu 
końców kanału między morzami Bałtyekiem i 
Północnem. Wreszcie koniecznem jest wstąpienie 
księztw do Związku ełowego, niemniej łączność 
ich z wielkiemi pruskiemi zakładami komunikacyj. 
Tylko po zupełnie zapewnionem spełnieniu tych 
nieodzownych warnnków, mogą Prusy spełnić 
swoje zadanie i podać rękę ku ostatecznemu u- 
regulowaniu kwestji* — t. j. rodzaju poborcy 
podatków z tytułem księcia udzielnego, jak po- 
wiada N. fr. Presse. 


Telegrafowany nam wczoraj artykuł urzę- 
dowej Wiener Abend Post o zaprzestaniu inter - 
nowań opiewa: 

„Pokonanie powstania w sąsiedniem króle- 
stwie Polskiem i powstała ztąd zmiana w poli 
tycznych stosunkach Galicji i terytorjum krako- 
wskiego, nastręczyły rządowi ces. austrjackiemu 
możność zniesienia internowań powstańców, 
chroniącyc h się na terytorjum  austrjackie, co 
było koniecznością w czasie, kiedy fale ruchu 
politycznego piątrzyły się w obu państwach są- 
siednich. Dla tego też największa część inter- 
nowanychb przekroczyła już w rozmaitych kie- 
runkach granice austrjackie. Rozumie się samo 
przez się, że eksdyktator Langiewicz należy 
także do tego rzędu ; zniesiono więc internowa- 
nie jego, i dano mu możność wyjazdu za gra- 
nicę austrjacką do swej nowej ojczyzny — 
Szwajcarji. * 

Ostdeutsche Post donosi, że wydano już roz- 
kazy, aby w Galicji zniesiono wszystkie wyjąt- 
kowe rozporządzenia. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Towarzystwo żeglugi parowej na 
Dniestrze na posiedzenin swojem przed- 
wczorajszem miało mieć wedle okólnika 
wysłanego pod d. 15. lutego do członków 
za główny przedmiot narad „obmyślenie 
nowych środków i dróg nowych, któremi- 
by przedsiębiorstwo spółki do pomyślnego 
doprowadzić można rozwiązania.“ Tutejsza 
urzędowa „Gazeta Lw.* umieściła w przed- 
dzień zgromadzenia artykuł dziwnego nabo- 
żeństwa, wysnnwając z powyższych słów 
okólnika wniosek, jakoby akcjonarjusze na 
to tylko mieli sie zebrać, aby spółkę roz- 
wiązać i zrobić likwidację. Z urzedu wiec 
ze nad npadkiem przedsiębiorstwa, 080- 
liwie dla tego, że w takim razie wykony- 
wane przez rząd czyszczenie łożyska Dnie- 
stru na nicby się przydało, a w końcu da- 
je radę, aby przecież bodaj pożyczką kil- 
kunastu-tySięczną zaratowała sie spółka na 
sprawienie nowego kotła, hipotekując dług 
na statkn samym. Szczęściem, że „Gazeta 
Lw.“ bardzo mało liczy czytelników, bo 
inaczej artykuł jej byłby niepotrzebnie zaa- 
larmował całą Galicje wschodnią, intereso- 
wans w żegludze Dniestrowej. Wszystko 
bowiem, cokolwiek wywnioskowała w swej 
domyślności sabtelnej, jest bajka, i nikomu 
przez myśl uie przeszło, atym mniej komi- 
tetowi, proponować rozwiązanie spółki i 
likwidację. Przeciwnie zgromadzenie ogól- 
ne miało obmyśleć nowe środki do rozwią- 
zania tradności, na jakie wystawiona jest 
AO SZAWABIE 5 zawodu ze strony fabryki 
Ani myśl ani og | 4 
słanego przez komitet Ae ieat Soia 
by można była Manes 
ju, aby To -7 o> Wysnué z niego pro- 
gram rozwiązania i likwidacji spółki. Dali- 
an szkoda, Że or an urzędowy majac zwy- 
kie doskonałe rady a Podręczn , nie podał 
śródła, gdzie można Costać pieniędzy, a To- 
warzystwo nie omieszkałoby pewnie korzy 
stać z uprzejmej wskazówki. Łudzimy się 
nadzieją, że „Gazeta LW.” uzupełni jeszcze 
swoją dobrą radę, A Zarazem otworz 
księgach hipotecznych o30bn4 kartę na sta- 
tek parowy Spółki Dniestrowej: W przeci- 
wnym bowiem razie sądzimy, 1% Pisząc ta- 
kie artykuły, nie przysłuża Się Ni: AN 
rzystwu, ani sprawom krajowym, AJ) 
orędowniczką się mieni przy każdej 8P°% 
bności. 4 
. Zgromadzenie przedwczorajsze odbyte 
się przy drzwiach zamkniętych, więć 19 
mogliśmy się dowiedzieć o treści rozpraw» 
tem dzielimy się z publicznością, Prócz U- 
chwały odroczenia nie zapadła żadna inna 
dla niekompletu członków. Komitet zdał 
tylko sprawę zrokowań, które mocą uchwa- 
ły z dnia 10. grudnia z. r, toczono z Za- 
rządem spółki warszawskiej, celem poddania 
całego sporu o niedostatki parowca pod sąd 
polnbowny; zarząd fabryki warszawskiej 
odrzncił tę propozycję, co tem bardziej 
dziwną jest rzeczą, ileże sgd polubowny w 
sporze dwóch Towatzyaiw krajowych był 
najstosowniejszym środkiem załatwienia. Od 
samego początku zawikłań stawajisśmy w o- 
bronie spółki Zamojskiego, i dla tego dziś 
podwójnie nam przykro, że sobie tak nielo- 
jalnie postąpiła z naszem Towarzystwem, 
odsyłając go do drogi prawa, a oraz do 
szukania objektów żeglarskich po fabrykach 
niemieckich. Nie wierzyliśmy w pierwszej 
chwili, aby fabryka warszawska mogła by- 


ła taką powziąć decyzję. Wobec niej To- Z tych: honorowych 14 — Przegląd micsięczny stanu gal. | d dui Na budowniczego wiejskiegó weak W. budowniczego miejskiego w Sam- 
warzystwo nasze ma zamiar spieniężyć sta- Korespondującyc 86 kasy oszczęd. Stan czynny: Gotowizna: borze z płaca 420 złr. do 4 tygodni, 

tek swój, a kupić natomiast większy dla Czynnych 1.055 37.674 złr 83 cnt. Papiery publiczne a) nie- h ; 

żeglngi, na piższym Dniestrze, a równocze- razem jak wyżej "Ró ule ające, Bai POR E ac g s AA arara sig o UAG 8 
nie zamówić mniejszy statek we Florisdor- BEE 196 zł.96'/,e , b) nieulegające kursowi zter- raj Jnda Erdwnrm z Jarosławia, ) 

fie lub Pradze dla użycia go na górnym Porównawszy ten stan ze stanem w r. | mjnem WNE enin miesięcy 333 255 | Mojżesz, Benjamin Chaim i Salomon Lei- 


biegn rzeki. 


Towarzystwo galic. gospodarskie. 
Podawszy wczoraj korespondencję hr. Kra- 
siekiego z prezydjum tutejszego namiestni- 
ctwa w sprawie ogólnego zgromadzenia, u- 
mieszczamy dziś okólnik komitetn do człon- 
ków, który bedac dobrze zrędagowanym, 
zasługuje na uwagę każdego obywatela ziem- 
skiego. Osnowa jego następujaca: 

1. Z rozpoczętym rokiem nowym , któ- 
ry daj Boże! ażeby w domu i za domem 
wypadł pomyślniej aniżeli ubiegły, pragnę- 
libyśmy choćby pokrótce poznajomić szan. 
członków ztem, co ostatniemi czasy w spra- 
wie zniesienia kondemnaty z Towarzystwa, 
a nadewszystko w sprawie zwołania ogól- 
nego zgromadzenia zrobiono. 

W r. 1864, jak to już w okólniku naszym 
do pp. korespondentów 1. 463 z. r. wzmian- 
kowaliśmy, wyszły ztąd dwa pisma głównie 
w tej sprawie ; jedno od przewodniczącego 
w komitecie do wys. e. k. prezydjum nam. 
pod d. 16. września 1864 do 1. 349; drugie 
zaś od komitetu do wys. ministerstwa han- 
dlu, do 1. 404. 

Pierwsze z tych pism, stosownie do u- 
chwały z dnia 16. bm., podajemy do wia- 
domości szan. członków. O drnęiem wspo- 
mniemy tylko tyle, iż mając sobie przesła- 
ny ministerjalny projekt statystyki rolni- 
czej i przesyłając nawzajem uwagi nasze, 
korzystaliśmy se sposobności. aby przypo- 
mnąć wys. ministerstwu handlu krytyczne 
położenie Towarzystwa i uprasząć 0 popar- 
cie sprawy naszej n ministerstwa stanu, 
gdzie ostatecznie sprawa ta zastrzęgła. 

Oba te pisma, o ile nam wiadomo , od- 
niosły skutek pożądany. Pierwsze bowiem 
przesłane zostało ministerstwu stanu do n- 
względnienia z życzliwa konkomitacją ze 
strony JExc. byłego namiestnika, iż mimo 
stanu oblężenia przeciwko zwołaniu ogól- 
nego zgromadzenia nie nie ma; drugie zaś 
zakomunikowane zostało w odpisie przez 
ministerstwo handlu z jak najżyczliwszem 
poparciem tutejszemu e. k. namiestnietwu, 
W skutek czego poszło z namiestnictwa no- 
we przedstawienie do Wiednia, tejże samej 
treści co pierwsze. 
czyn mitet jednakże nie po rzestał na po- 
wiy gi" kroków powyższych. Wyrozumia- 
7 członka iejscu we Wiedniu przez jednego 
wy przez gop ich, iż dochodzenie tej spra- 
ukończone i tyczącego p. referenta jest już 
sione być mako na radę ministrów wnie- 
użyć popareją paon komitet za stosowne 

4 Wstawienia się orobistego 

o 


we pismo GO - + g,PAna namiestni- 
ka, È ję pismo temi dniami doręczone 
mu zostanie. : 

Takie jest potożenie sprawy obecnej. 
Obszerniejsze sprawozdanie podamy w naj- 
bliższym tomie rozpraw, 0 Się druk 
rozpocznie w miesiącu przysztym. 

IL. Stan członków obecny przedstawią 
cyfry następujące : ! be 
Członków ogółem jest 1.156 


| 


1861, w którym było ezłonków honorowych 
17. korespondujących 101, czynnych 1.190, 
ogółem członków 1.308, okaże się, iż odtąd 
ubyło nam członków 155; nbędzie zaś jesz- 
cze prawdopodobnie w niedalekiej przyszło- 
ści około 100 członków przez wo ze anie; 
na podstawie 4 rat nieopłaconych. Człon- 
ków tych zaw z, już ostatecznie, a 
imiona ich w razie wykr ) 
najbliższem ogólnem zgromadzeniu, lub też 
ewentualnie w najbliższym liście okólnym. 

HI. Od stanu członków, przechodzimy 
do stanu funduszów i położenia Towarzy- 
stwa pod względem finansowym. 

W okólnikach naszych z dnia 11. czer- 
wca 1864 do 1. 38, wykazaliśmy całą kry- 
tyczność położenia. Różnica jaka odtąd za- 
szła, nie zmieniła je na lepsze, ale na gor- 
sze owszem, jak to następujące cyfry udo- 
wadniają. 

Zaległość bowiem w ratach zapadłych 
(za rok 1861, 1862, 1863 i 1854 wynosi 

rat 1.455 czyli zł. 21.825 

Należytość zaś za raty bieżące 

dotąd nieniszczone wynosi (za rat 891) 
Zł. 13.275 


Razem przeto zł, 35.190!!! 

Obok tej tak ogromnej sperandy, jest 
kasa Towarzystwa próźną. Wzywamy prze- 
to szanownych członków do wniesienia co 
rychlej przypadających od nich wkładek i 
tym celem dołączamy pod b) dla każdego 
z szanownych członków (którego to doty- 
czy) wezwanie płatnicze. 

A ponieważ spodziewamy się, że w 
przeciągu tego roku jeszcze będzie zwoła- 
ne ogólne zgromadzenie, więc przypomina- 
my zarazem, iż wedle 8. 4, „Porz. Czyn- 
ności“ i uchwały ogólnego zgromadzenia z 
dn. 29. stycznia 1861, tylko ci członkowie 
znajdywać się na posiedzeniach i w obra- 
dach udział brać moga, którzy przynajmniej 
po rok 1864 włącznie wszystkie wkładki 
uiszczą. 


Kraków 28. lutego. Dowozy zboża na 
granicę wciąż jeszcze skąpe. Handel ogra- 
nicza Się na drobiazgach, a ceny prawie 
bez zmiany pozostaja. Pszenice płaca za- 
wsze 24, 35 do 26 złp.; Żyto 16, 16'/, do 
17 złp ; jęczmień chłopski 13, 14, a piękny 
na słód 15 do 16 złp. Wszystko to jednak 
liczy się na małe ilości, DO nie ma ani do- 
wozów znaczniejszych, ani też znaczniej- 
szych żądań. Weale nie ma popytu o wiel- 
kie partje, i nie znalazłby ich teraz, bo do- 
wóz trudny, a duch przedsiębiorstwa nie 
ożywia się. Dzisiaj na targu krakowskim 
nie było żadnego ruchu, ani znacznego po- 
pytu, ani ofiarowania. Małe ilości z potrze- 
by sprzedawane lub kupowane w potrzebie, 
nie moga stanowić podstawy targowej. 
Ceny podnoszą się lub spadają o pół złp. 
na koren na transito. Dziś sprzedano kil- 
kaset korey pszenicy na transito po 28'4, 
29 do 29!fą ZłP* za 2 fantów. Zyto w ma- 
łych partjach polg zip za 162 fnntów. Na 
miejscowe nźyčie handel zupełnie śpi, ceny 
bez zmiany: (Czas.) 


Wiedeń d. 28. Intego. Ceny okowity 
stoją w mierze: Za kartofiankę j zbożową 
40—401/,, melasę 391/ą—39*/,, kr. za gradns 
w wiadrze. Zawarto kilka większych ama 

d +8 W czerwcu, Września po 
sierpnia i października 43a kr. k 


eślenia podamy na | 


„nia 64 złr. 


76 cnt Rachunek różnych osóbi drobne na- 
leżytości i nisdobory 963 złr 49 cnt. 

Stan bierny: Wkładki na książeczki: 
było z końcem zeszłego miesiąca 3,235.325 złr. 
24 kr., w b. m. włożyło 583 stron 44517 złr. 
94 kr, w b m. wypłacono 655 stronom 
86814 złr. 57 kr. — przewyżka zwróceń 
42 296 złr. 63 kr. — 3,193.028 złr. 61 kr. Za- 
kłady publiczne na rachunkach ciągłych 
mają 40.994 zir. 29 kr. Rachunek różnych o- 
sób nadwyżki i kwoty nsdeałane do rozlicze- 
5) e. Fuadusz rezerwowy — 
złr. — kc. Fundusz emerytury dla urzędni: 
ków isług Zakładu -— złr. — kr. 

Ogóły więc: 3,627.237 złr. 53'4 kr., — 
3,214.087 zł. 40e. Odjąwszy snmę mniejszą 
od większej 3,214087 złr. 40 c. Przewyżka 
snrowa stanu czynnego, stąnowiąca fundusz 
do rozliczenia się w końcu roku ze strona- 
mi z należnych im prowizyj, niemniej do 
pokrycia strat i zysków 413.120 złr. 13 cnt.e 

Od dyrekcji galic. kasy oszczędności. 

Lwów doia 28. lutego 1865. 
Naddyrektor Dyrektor 
Laskowskt. Se Krawczykiewłioz. 


Część urzędowa. 


— Na polepszenie dotacji nanczyciela w 
Sąsiadowicach, w obwodzie samborskim, 
zapewnione zostały następujące ofiary: 


1) Obowiazał się tamtejszy klasztor xx. 
karmelitów, izbę w zabudowaniu klasztor- 
nem, używaną dotad na szkołę, odstąpić 
na wieczne czasy na cele szkolne, dozwo- 
liċ na przechowywanie w drewutni kla- 
sztornej drzewa przeznaczonego na opał 
szkoły i przez 10 lat dodawać na polep- 
szenie dotacji nanczyciela po 4 mierzyc 
pszenicy, żyta i jęczmienia. Nakoniec ofia- 
rował klasztor należące mu się Od niektó- 
rych mieszkańców długi w ogólacj kwocie 
449 złr. m. k.. czyli 401 zł. 46, c, w, a, 
na cele szkolne z tem przeznaczeniem, ażę- 
by za to zakupiono papiery publiczne, od 
których procenta ma pobierać każdoczesny 
uauczyciel. | Kat 5 - 

2) Obowiązała sie gmina Sąsjadowice 
po wieczne czasy, potrzebne pomniejsze 
restauracje w rzeczonej izbie szkolnej usku- 
teczniać, sprawiać porządki szkolne, wysta- 
wić powieszkanie dla nauczyciela na grun 
cie gminnym pod numerem rep. 142 do koń- 
ea września 1865 i utrzymywać je zawsze 
w dobrym stanie, zajmować się czyszcze- 
niem szkoły | przystawiać przeznaczone nā 
opał szkoły drzewo rocznie 5 niż. austr. 
sągów z lasów dworskich, płacić roczna 
pauszale szkolne w kwocie 1 złr. W. 3; 7 
nakoniec każdoczesnemu nauczycielowi pti- 
cić rocznie gotówka 210 złr. W. %« 


Konkursa. Na koncypistę DFZY. prokn= 
ratorji Bsnzówaj we Lupwie do 3 tygo- 


mischowie , Markus Schliss wszyscy ze 
Lwowa. — Matensz Mucha, szewc z Luba- 
czowa wziety pod kuratelę. E 


Firmy protokołowane: Hermann Mi- 
zes handlarz. —E. J. A. Herwy handel ko- 
rzenny we Lwowei, Józef Schnayder pa- 
piernia w Zawadowie, T. Niewiadomski et 
W. Semetkowski. dom komisowy we Lwo- 
wie, filja banku anglo-austrjackiego we 
Lwowie (podpisują Edward Simon i Her- 
mann Scharl, a w zastępstwie któregokol- 
wiek Hermann Baczewski.) Saul Ellenbergs 
Söhne handel korzenny w Jarosławiu. Wy- 
kreślono zaś firmę: Bernstein et Landau, 
handel bławatny. 


Spis zmarłych we Lwowie od dnia 
1. do 8. lutego br. wykazuje 66 osób. mię- 
dzy tymi: Cavallon Grzegorz €. k. pobor- 
ca cłowy, 75 l. m. na suchoty, Terenkoczy 
Karolina, córka właściciela domn. 19 1. m. 
na suchoty, Lisowska Wiktorja, żona urzę- 
dnika. 35 |. m. na zapalenie błony brzucho- 
wej. Wagner Filip, majster kowalski, 38 1. 
m. na suchoty, Lnkaszkiewicz Jan, piwo- 
war. 20 I. m. na suchoty, Kretowicz Mag- 
dałena, Żona prywatysty, 56 l. m. ną wo- 
dna puchlinę. 


Wyjechaii d. 1. marca, 


Pp. Guszkowski M. z Nowego miasta, 
Szumlański M. z Krzywęgo, Festeties G. z 
Brzeżan, Jędrzejewicz Lud. z Nosówki, Mi- 
lewski K. z Stanisławowa, Raczyński A. 
z Okop, Lachowski M. z Horodek, Niesio- 
łowski Anz. z Sokala, Pohorecki Kajetan z 
Horpina. 


Przyjechali d. 1. marca. 


Pp. Hr. Komarnicki R. do Złoczowa. 
Möser Ferd. do Drohowyża, Janicki pe do 
Strzałek, Jełowicki Ven. do Chudyjowie. 
Łodyński S, do Wiednia, bre Lewartowski 
W. do Dobrocowa, Nowosielecki Józef do 
Wojtkowa, Rudnicki T. 40 | freatek: Tono 
siewicz M. do Mosk WY Wiśniewski H. do 


Dobrzan. 


Kurs iwowski. [ga |w. s. 

g doia 2. marca, zł.| et] zł.|et. 

at boleuderski . . . 2,25] 5 30 

kat cesarski . . e 5,2%] 532 
Moskiewski półimperjal . 815] 930 
moskiewski rubel srebrny. 175] 1,78 
Moskiewski rubel papierowy} 1j45] 147 
Pruski talar kur. . . > 1165] 1168 
Galie. listy zast. w. a. q1lesł 79/38 
Galie. listy zast. m. k.| ©] 75123] 75.93 
Galicyj. oblig. indem. „)8 31 75l49] 74) 5 
Pożyczka narodowa „$S 84 78:421 79] 8 
Akcje kolei żel. gal. , 021 |83| 223 |92 


ZY 


i Telegrafowany kurs wiedeński, |W. A. 


z dnia 2. marca, złr.et. 
Oblig. długu pańt. 5*/, za 100 gl. m. k.| 71/50 
Pożyczka nar, 1854 5%/, za 100 gł. m. k. 78,05 
osy ar. 1860. . «. « « « o 93/75 
Akcje banku narod. za 1000 gl. . |798/— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.f187|10 
London 10 funt. szterlingów „. [11240 
Dnkaty cesarskie sztuka . . . « 5/31 
Srebro za 100 złr. w. ae. s» . « MI11— 


OEE A CE O KAWASAKI W 1 
Płacą |Ządają 


Wiedeń 1. marca zir. jet|złr.[et 
6*/, Metaliki na wal. a. . .| 67|20] 67]30 
„ Pożyczka narod. . 78|85] 79/00 
„ Metaliki na m. k. . „| 71 10 11/50 
„ Obl. ind. niż. austr. . .| 89150] 89/75 
Sł „ węgiers. , . 73|50] 74|50 
4 W, z chor. i ban.. «i 15/90] T600 
y R „ galicyjskie . 73/75] 74/00 
„NIA „ bukowińskie. .| 72/001 72/50 
> p n Siedmiogr. . i 711751 72100 


Pożyezki lot eryjne. 


Losy pożyczki z r. 1889 . .j461|00|161150 


x A „ 1854. .| 3800] 88 25 

M 1 „ 1860. .| 93130] 93 50 

k a „ 1864 „ .| 86/70] 86,75 

> „ najnow. zr. 1864] 87/65} &7,80 

„ kredytowe . . = » -;j127/25/127 75 

„ ks. Dsterhazego « . .]114/00]115 00 

„ ks. Salm. + « « . «f 81|00] 31|50 

„ br. Pally. « . . . .| 29/50] 30/00 

„ ks. Klary . . . ...| 27/00] 27,50 

„ hr. St. Genois , „| 27)00| 27,50 

„ miasta Budy . . . .| 26/75] 27/25 

„ ks. Windischgrätz . .| 17|75] 18/00 

" , br. Waldstein . . . 19/504 20,00 
„ hr. Keglevich . . . 14|50| 15,00 

a Rudolfa « „ sa: 121001 12/20 
Akcje banku i przemysłu. A 
Baka narod. ARM . .[797|004799|00 
„  anglo-austr. . > „|,85/25] 85/50 
Zakładu kredytowego . . .H87120]187/80 
Kolei półn. Ferdynanda . .j183|50]188|70 
„ galicyjskiej. . . . .|222|60]242|80 
czerniowiec z wpł. 35*/, . 61125] 61175 

Kurss zagraniczne, | | 
(8-miesięezne.) i sa dh aag 
„. 100 złr. mr. . ` D 
PAE n. M. 100. . . . .1 94,65] 94/75 
Hamb, 100 mark.. . . . Rie leo Ry 
donsiOOśat, wa” „p A 

Par „1 44/76] 44,80 


Paryż 100 frank... . . 


Warszawa 1. marca. | 
Półimperjały . . . rubli 
Listy zastawne III. ok. , 

n a kupon. . 
Akcje kol. żal. war.-wied. , 
Akcje koi. żel. war.-bydg. „ 


Paryż 1. marca 1. 3 j 

Renta 3 SA KE a edal 00/60 
Londyn 1. marca. j | 

Konsole k. . M. «PAR sog] 90100 


ANT 


EEE ro PRERE EE 


Niżej podpisany ma zaszczyt uwi.domić 
L*Szanowną Publiczność, c 
znaczny zapas vobówia męzkiego w najno- 
wszym guście z dobrego materjału, ręcząc 
za trwałość roboty jakoteź dobrą formę. 
Ceny zniżone stale: zir. et. 
Buciki z angielskiego juchtu . . 6 
Buciki lakierowane salonowe UMO — 
„  Okładane cielęcą skórką . 6 à 
ci „  ielęcąskórką cieukie 5 ŚW 
„ gładkie cielgee. . . . . 5 — 
„  kozłowe Pow O POW OWE. 50 
Buty jucbtowe Od 8 złr. aż do , 12 
„ cielęce cienkie . . - 
5 e grube od 7 do 
Przy tej sposobności dzięknję Szano- 
wnej Publiczności za łaskawe względy, gdyź 
gorliwą pracą blizko 30 lat w niczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojem było 


. 


c m 
i 


zawsze starać się o dobry materjał i do- į 


brych robotników, jekoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano- 
wnej Publiczności zsłużyć. 212 1—12 

Sklad obuwia w hotelu Muropej- 
skim we Lwowie. 


Wojciech Dudziński, 


majster szewski. 


sk 2 Ogiery 


krwi arabskiej, 


jeden gniady, drugi szpakowaty po lat 5, 
miary 15'/, są do sprzedania w Magierowie 
na folwarku Okopy. — Bliższa wiadomość 
w miejscu. 214 1—3 


FOLWARK 


do wydzierżawienia. 
Pół mili od kolei, w jednym kawałku, 
wkoło zabudowań gospodarskich , wyżej 


300 morgów, w dobrej glebie, od 24, msrca 
do wydzierżawieni i — iiliższa wiadomość 
w rynku "R iw SBnie piątro. 

21 


Pigułki te, potwierdzone przez paryżką aką. 
EA edian, są środki niezawodnym, 
powszechnie używanym we Francji prze 
ciw bladości eery, apławomi osłabieniu 
ogólnemu, szczególniej u kobiet. Pigu! 
ki te nie psują i nie szkodzą zębom jak wie* 
te innych żelazistych preparatów. Na etykie- 
lach dołączonych do flakonów wymagać na- 
leży podpisu: Wallet. 32 7—10 


Cena: 1 złr. 50 kr., za opakowanie 20 kr. 


Dostać można w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych pp. Galia i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach pp. Chrościckiego w 
Wilnie, RUCKERA we Lwowie i Bruno- 
na Miczyńskiego w Krakowie. 
mA > „kaca 


Wydawcy: Jan D 


a. 


iż przysposobił | 


obrzański i Witalis 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. marca 1865. 


Zgubiona $$ 1 


Bransoletka. 


Ostatniej reduty zginęła na korytarzu 
w teatrze Srebrna bransoleika z zame- 
czkiem. w którym był wizerunek Ma- 
tki Boskiej, — Łaskawy znalazca niech się 
zgłosi do Teatru na dole pod 1. 82, gdzie 
otrzyma stosowne wynagrodzenie 


BANDAŻ 
Elektro - Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie, 
doktorów w Paryżu zamieszkałych na 
ulicy del'Arbre Sec Nr. 8, za który 
otrzymali brevet na lat 15, leczy rady- 
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuz- 
kiego fakultetu dowiodły, że bandaż 
panów Marie użyteczniejszym jest od 
wszelkich baudażów dotąd wynalezio- 
nych, a to ze względu dvskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznej obję- 
tości, jak również z uwagi na jego 
działanie elektro-.medykslno, które wy: 
bornie leczy tę niemoc. Ścieśnia i 
przyprowadzą do normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w 
bardzo krótkim czasie, 

Cena prostych bandażów 18 złr., 
podwójnych i pępkowych bandaży 28 
złr., dla dzieci 13 ałr. Do każdego 


Jest to nieoce- 
niony środek pro- 
sty i tami, a nie- 
zawodny przeciw 
9 najuporczyw- 
szym  zatwar- 
dzeniom, żółci. 
zamuleniu £o- 
łądka, zapale- 
niu kiszek, bo- 
M leściom żoląd- 
Jka, wyrzutom 
naskórnym.reu- 
OR (CESE matyzmom, po- 
a dagrze, brako; 
wi regalarno- 
de CAUVIN , de PARIS. ści miesięcznej- 
w wieku krytycoznego przejścia i w o 
góle przeciw wszelkim slabościom z 
nieczystości krwi | zepsutych humorów, 
pochodzącym. W tych ostatnich słabo- 
ściach są one szczególniej zalecane, Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ckiego. we Lwowie u RUKEKA i A. BER. 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunong Miczyńskiego 21 (9—0) 
Cena: 1 złr. 25 e., duże pudełko 2 złr. 20 
cent., za opakowanie 10 centów. 
2 U r Z p aaa] 


dołączona jest metoda użycia. 

, Dostać możną w aptece we Lwo- 
wie u Z. RUKĘRA, w Krakowie u 
p. Miczyńskiego, w składzie materja- 
łów aptecznych p. Galla w Warsza. 
u p. Chrościckiego w 

23 7—0 


wie, tudzież 
Wilnie. 


Tylko 3 zfr. 50 ct. w.a. 


kosztuje u podpisvnego domu bankierskiego 
cały los oryginalny (nie promesa) na odbyć 
się mające 
5. kwietnia roku bież. 
1sze rozdzielenie 


wielkiego hamburgskie- 
go pieniężnego 


losowania, 


przy którem tylko wygrane ciągnięte będą. 
Kapitał do wylosowania wynosi 


2.331.700 mark. 
Główne wygrane są. mrk. 200.000. 100.000 
100.000, 50.000, 30.000, 20.000, 15.000, 
7 po 10.000, * po 8.000, 2 po 6.000, 
4 po 5.000. 4 po 4.000. 18 po 3.060, 
50 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 
106 po 1.000, 106 po 500 i t. d. 

Pół losu oryginalnego (nie prome- 
sa), kosztuje 1 złr. 35 ent. 

Zagraniczne zlecenia opatrzone gotówką 
wykonuje rychło i sekretnie. Urzędowe listy 
ciągnienia, również pieniądze wygrane roz- 
seła zaraz po losowaniu. 

Proszę się wprost udać pod adresem: 


N. Horwitz, 
Banquier in H-raburg. 


Mój świeżo w największy 
dobór wszelkich gatunków 
jarzyn, kwiatów, nasion le- 
śnych i gospodarskich za- 
opatrzony 


SKLAD 


polecam Szanownej P. T. Pablieżno- 
ści i apraszam o zamówienia. 


Karol Neumann. 
Plac Ferdynanda p. l. 361. 


Zakład ogrodniczy na przedmieścin 
Żółkiewakiem p. |. 32334. 
E Dostać można w sklepie co- 

dziea świeżych kwiatów. 


BEE" Spisy nasion rozsełam fran- 
ko. 138 13—15 | 197 3—5 


| CES. KRÓL. UPRZYWIL. 
| fryesleńskie Towarzystwo zabezpieczenia 
| pod firmą: 


ASSICURAZIONI GENERALI 


największy austr acki zakład zabezpieczenia, 


posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów złr. w. a. 


przyjmuje zabezpieczenia przeciw 
szkodom ogniowyim budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składó » towarowych bydła, sprzętów 
rolniczy: h, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego ro izaju; 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego r dzaja; 
udziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ZYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na: 
kapitały lub renty płacić się mające po Śmierci zabezpieczonego te- 

goż spadkobiercom, prawonabywc m, cesjonarzom lub osubom z 

góry oznaczonym ; À 
takież niszczać się mające zabe pieczonemu, jeżli takowy pewną ilość 

lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobr czynie za- 

bezpieczenia posagowe i stowarzyszenia wzaje 
mnych wyposażeń dzieci należą; 
renty dożywotnie dla jednej nb kilku osób i t. p. 

Życzącim sobie mieć ndział w t m, na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie, któren od początku sweg» 'stnienia 
rzetelną zawsze czynnością i największą akuratn ścią w wypłacaniu 
szkód wysze egó!nił się, tenże oświad za się z gotowością przyjmo- 
wania wniosków do zabe pieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najniższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane za- 
kł dy zabezpieczeń. , - 

Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niżsej 
Karola Ludwika pod 1. 13237. 216 1—20 


iż wynaleziony przez G. A. W. Meyera w Wrocławiu, od lat dziesięciu 
rozpowszechniony 


BIALY SYROP PIERNIOWY 


wiełokotnym podpada imitacjom, a n*wet forma flaszek i etykiety nąśladowane bywają, 
fabrykant tego Syropu nadesłał mi nowe flaszki oryginalne z wyciśniętą na szkle firmą: 


GG A, W. MAYERA 


w WROCŁAWIU, 


opatrzone równieź nowemi etykietami — aby cierpiąca publiczn: ść tem łatwiej je80 fabryka- 
ty od wielu innych imitowanych odróżnić mogła. | aer, 

Takowy zn»jdoje się w głównym składzie dla Galicji w aptece A. Berlinera 
Pod Qpatrznością we Lwowie, w cenie po 1 złr. 20 cnt. i 2 złr. 40 cnt 


Zaświadczenie. 

Równie jak mnie, tak też wielu cierpiącym Syrop biały z fabryki G. A. W. Meye 
ra w Wreejąwii sprawił wielką ulgę, a nawet zupełne wyleczenie przy długotr"ałych ka 
szlach, duszności gardlanej i piersiowej, Syrop ten używa ta w miejscu je też i w okol 
cy całej Powszechnej wziętości, i słasznie może być poleconym za najlepszy i najpewnie 
szy środe% domowy, Leuchner, profesor. 


Zaświadczam, że przez użycie trzech flaszek Syropu białego z fabryki G. A. W. 
Meyera wyleczyłem się zupełnie z długoletniego i mocno mnie męczącego kaszlu, 
57 (2—0 Karol Loher. 


Z powodu, 


>„alea 


pm 
pe an Z Z 


, Smochowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański. 


Odpowi 


3 a e 
Sprzedaż majatku. 
A , ; £ 
Majątek położony w najpiękciejszej okolicy Szwajcearji nad jeziorem Genewskiem , 

ze znacznym obszarem i dworską wiłą ma być z powodu śmierci dotychczasowego wła- 
ściciela pozbyty, drogą Wy!oSowani:. Przy losowaniu tem znajduje się równocześnie 2:54) 
wygranych, składających się z 260 rządowych obligacyj premijnych, których wartość 
nigdy nie ginie, i na które w gszczęśiiwym razie można wygrać 330.000. 300.000, 
250.600. 220.000. 200.000. 100.600, 50.000 itd. itd. guldenów. Jeden løs kosztuje 
12 zir. w. a., 3 losy kosztują 35 zir., 6 losów kosztuje 68 zir., Il losów kosztu- 
e 120 zir. w. a, — Zlecenia z zagranicy, zaoputrzone gotówka, są wnet oczekiwane. i efe- 
tują się ściśle o ile zapasy wystarczą, Obszerne prospekta gratis. Prosimy zgłosić 
się wprost do jeneralnego ajenta, któremu poruezono sprzedaż losów. 


Alfred S. Geiger, 


200 3—12 in Frankfurt am Main, 


Sławna angielska gumielastyczna 


tlustość na skóry 


(Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesoworth et Ump. in London.) 


Już od kilku lat jest znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór: 
tłustość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo- 
bem skórę ciągle wilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalną — do obuwia, cho- 
montów i powozów Bkórą obitych użyta, może być policzoną do pierwszego wy- 
nalazku w tym rodzaju. 


„Przytem zwraca się uwagę Szanowuej Publiczności na tą okoliczność, że 
tłustością tą natarte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego ro- 
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości. 


Główny skład na calą Galicję we LWOWIE w handle BONIFACEGO 
STILLERA. — Także dostać można u pp. J. Kleina, W. Królikowskiego, 
Kleina wdowy i Glebhardta, Karola Schubutha i A. Mańkowskiego, w 
Krakowie u J. Jahna, „w Rzeszowie u J. Schajtara i F. Jaśkiewicza, w Jaro 
sławiu u braci Jaśkiewiczów. w Przemyślu u Gajdeczki, w Samborze u J, 
Riedla, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czernioweneh u E. Śchallego iJ, 
Schniircha, w Tarnopolu u A. Morawetza, w Stanisławowie u W. Maje- 
wskiego i u braci Czuczawów, w Stryju u Batscha, w Tarnowie u J Jahna, 
w Zółkwi u A. Mańkowskiego. 96 38—48 


Duża puszka oryginalna kosztaje 1 złr. Bcecnt. 
63 . 


s ” 


Od 12 lat wypróbowana i za skuteczną nznsna 


+, “Dr. PATTISONA 
WARTA na GOSCIEC, 


środek leczący i zapobiegający przeciw wszelkim 


RODZAJOM REUMATYZMU, 


przeciw bolom twarzy, piersi, szyi i zębów, bolom pleców i bioder, pizeciw geśćcu w 
giuwie, rękach i kolanach, przeciw rwaniu w członkach it. p. 
Całe pakiety po 1 złr., połówki 50 centów wraz z przepisem użycia i świadectwa- 
Za opakowanie 20 centów w. a. 
Główny skład we Lwowie w aptekach ZYGMUNTA RUKERA | Piotra 
Mikelasza pod gwiazdą, przy ulicy Szerokiej. 


mi. 


cej E T 

= W handlu pana 

Ę » e 

j Józela Kodrębskiego ` 
aR w Zaleszczykach i pp. 

Ę J. Kodrębskiego i Kercla 

H » w IE są do nabycia i 
 SWIEŹZE NASIONA 

jj także znajduje się tamże 54 Rocznik naszych Spisów Nasion wanie? 
Ę wych, warzywnych, pastewnych, oraz roslin, krzewów owocowych, róż, 
= georginij i tp, tak najlepsz.ch gatunków, jako też najbardziej wy- 


$ 


ay 


szczególniających się nowszych, i udziela się na żądanie bezpłatnie. 
Również prź”jmnją rzeczone domy hanilowe wszelkie zamówienia dla 
nas, które jak najspieszniej askuiecznione będą 6—10 


ERFURT w styczviu 1864 t 
C. Platz i Syn, 


nadw.rni liweranci J, M. króla pruskiego. 


EN ZZ Z N E A SE 


DY 


Ce. król, austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 


Woda Anaterynowa do ust 


J. G. Poppa, praktycznego lekarza zebów w Wiedniu, {dawniej „Tuchlaubenć Np, 
== teraz Stad, Bognergasse Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędności. === 
KĘ" Cena flakoniku 1 złe. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w Wiedniu, również jak we wszystkich handlach pa- 
821 (2—12) chnideł. Na prowincji w póuiźej wymienionych składach. 
C. k. wył. uprzyw. Pasta do zębów. Cena 1 zł. 22 e. 
Masa do plowbowani» dziurawych zebów. Cena 2 zł. 10 e. 
Roślinny proszek do zębów Cona kart.nika 68 cent. 
(Że się m ja Woda do nst od wielu lat okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jako też I innych części ust, zostsło potwierdzo- 
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj. 
wyższych stanów, również ze struny najszacowniejszych 
znakowitości lekorskich. 

Woda Anaterynowa do ust że również i 
na ostatniej wielkiej wystawie świata została wySzcze- 
gólnioną, w Anglii król. patentem przed fałszowaniem za- 
a E Strzeżoną, niemniej, że się i w Ameryce taka Samą opie- 
ką i równą wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondencjami pier- 
waszych dzienników monarchii; mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkiego dalszego 
zachwalania. 


557) 


Powyższe artykuły utrzymują: 
we Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego p. Mikolascha, 
apt, p. A. Berlinera apt, p, Ebenbergera apt, p. Gebhsrdta i Kleina wdowy, p. Bonifacego 
S:illera, p. Zygmunta Ruckera; w Krakowie p. Górecki, p. J. Jahn, p. L. Feintuch, p. 
E. Stockmar apt. i J. Bartl. 87 7—12 


Także utrzymują takowe na skladsie: | 

W Belzie p. Hrymak, w Białej p. Knaus, w Bielska P: Stanko apt, w Bóbrce 

p. J. Zaroitz apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. F^ Gomoliński apt, w Brze- 
żanach p Zwinkowski apt ip. B. Fadenhecht, w Baezaczn Kodrębski i Kerzel, w 
Czerniowcach p. Alth syn apt.. p. Rożiński, p, Schally, P- Schnirch ip. Jan Kintzner, w 
Częstochowie dr F. Helfern, w Dolinie p. A Schulz kasjer m, w Dobromiiu p A. 
Grotowski apt, w Drokobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p, M. Koniecki, w Grzybo- 
wie p: Muszyński, w Jawerowie p. L. Lachowicz 2P*. w Jarosławia p. Bogusz apt, w 
Kołomyi p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann ip. Sidorowicz apt, w Kry- 
nicy p. M. Nitribitt apt., w Kimpolung B. S0%Vmer, w Latowiskach p. M. Konieeki 
w Lipniku p. Sommerfeld apt, w Manasterzys"nh p. Lipschitz, w Nowym Targu p. S. 
Laur, w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz* WCOWa, w Przemyślu p. Gaideczka i Syn 
p. Machalski, i p, M. Baumann, w Przeworsku p, Hwitalski apt, w Radowcach p. B. 
Teichmann, w Rozwadowie p. Marecki, w Mzeszowie p- J. Schaiter i Syn, w Sam- 
borze p. Kriegseisen apt., p. Riedi apt» P. A, Kromer , w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa 
w Stanisławowie p. Beil apt., p: SYitalski, p B. Czuczawa, w Stryju p. Kornberger 
apt.. J. A. Batschapt., w Sereele p- 1. Sommer, w SueŁawie p. E. Totezat apt, w Tar- 
nowie p. J. Jahn i p. Milikowski Ksieg. w Tarnopolu p, Latinek i p. A. Morawetz, w 
Turce p. A. Czerniański, w adowicach p. Foltin, w Zinleszczykach p. Kodrębski, w 
pei REA p. Wolf Korkes, P. A, Gottwald, i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzy- 
nowski apt. 
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